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W /chodzi e&azit*Brie, oprócz dci następujących, pe Świętach lirncEjstyeŁ i nredzie- 
h/Ch.—Freetiaierata, w hiórze Dyrekcji, u lica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłata od w iersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
ssop. 4, za 2-krotne kop. 6, za 3-krotne kop. 8.— Artykuły nadsyłane do zamieszcza- 
aia w Dzienniku nie srwracsjs. się.—lis ty  przyjmują się tylko frankowe ne.— W i 

wszystkie® co dotyczy f  "-»i: Vw. t.* '-łę  odnosić się wprost do Dyrekcji.

Prenumerata w Warszawie: Bocznie rs. 8.— Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.__
Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w hiórze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 

T> /~,lr Q  maje się.— Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię-
X s U »  O . cznie kop. 5.— Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie:

Bocznie rs S k. 20.— Półrocznie rs. 4 kop. 6 0 .— Kwartalnie rs. 2 kop. 30.__
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rsr. 1.

D Z IE N N IK  \ \  Al 8 Z A W S K 1, wychodzić będzie nadal z Nowym Rokiem 1866, w  dotychczasowym for­
macie i podług dotychczasowego programu. Jak dotąd podawać będzie w szelkie Ukazy, postanowienia i rozpo­
rządzenia rządowe na 24 godzin w przód przed kaidem innem pismem, i jak najspieszniej zamieszczać w szel­
k ie wiadomości miejscowe i zagraniczne, korespondencje, tak z kraju jak i zagranicy, fejleton i inne artyku­
ły  kwestij bieżących dotyczące.

Dyrekcja uważa za stosowne prosić o jak najwcześniejsze zgłaszanie się z prenumeratą, szczególniej na
prowincji, na właściwy ch stacjach pocztowych, gdyż tą drogą zapisane egzemplarze nietylko dostarczani* są 
Bajspiesznie.; i najregularniej, ale zarazem z oszczędzeniem porto, niezbędnego na posyłkę pieniędzy do D y -

i.
Opóźniający się sami sobie winę przypiszą, jeśli Dyrekcja, odbijając liczbę egzemplarzy odpowiednią 
snym zapisom, niebędzie w stanie później zgłaszającym się dostarczyć całego kompletu sw ego pisma.
>na D Z IE N N IK A  pozostaje taż sarna jak dotychczas, to jest:

rek ej i
Opóź 

wczesny
Cena D Z IE N N IK A  pozostaje 
w Warszaw iev z roznoszeniem: rocznie rs. 8 bop. 60; — kw artalnie rs. 2 kop. 15; — miesięcznie k. 72. 
Na stacjach pocztow ych, w Królestw ie i w kantorach pocztow ych w Cesarstw ie: rocznie rs. 9 kop. 20;— 

k wari al nie rs. 2 kop JO.
Do Cesarstw a D Z IE N N IK  inaczej jak w kopertach prenumerowany być nie może.
Pragnący odbierać D Z IE N N IK  pocztą w kopertach, dopłacają oprócz tego kwartalnie rs. 1. 
Prenumerata na stacjach pocztowych na mniej jak na kwartał nie przyjmuje się.
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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, dnia 27 Grudnia (8 Stycznia).

Najwyższy Ukaz z dnia 14 (26) grudnia 1865 r. o 
urządzeniu duchowieństwa świeckiego Rzymsko-ka­
tolickiego w Królestwie Polskiem, wraz z aneksami, 
zamieszczony jest w obu tekstach, w dodatku do dzi­
siejszego num eru dziennika.

Przepisy dodatkowe o pasportach wewnątrz kraju, 
zatwierdzone przez JW . Namiestnika Królestwa dnia 13 
(25) Grudnia 1865 roku, mające obowiązywać od dnia 
1 (13) Stycznia 1866.

I. O Pasportach.
1) Od osób wszelkiego stanu, żądających pozyskać 

pasport, oprócz przedstawienia książeczki legitymacyjnej 
i kwalifikacji wydanej przez miejscowy Magistrat, albo 
przez Wójta Gminy, na papierze zwyczajnym, z wymie­
nieniem w niej, że osoba żądająca pasportu jest stałym

do ksiąg miejscowej ludności zapisanym mieszkańcem i 
że do wydalenia się jej wewnątrz kraju przeszkody nie- 
zachodzą,— żadne inne formalności wymagane być nie 
mają.

Z tego powodu, zawarty w art. 2 urządzeń pasporto- 
wyck na czas stanu wojennego w Królestwie, przepis, z 

: mocy którego właściciele i dzierżawcy dóbr, drobna 
! szlachta, mieszczanie, duchowieństwo, oficjaliści dworscy,
\ i t. p., obowiązani byli prosić na piśmie Naczelnika Wo- 
! jennego Powiatu o dozwolenie przybycia do niego w ce­
lu pozyskania pasportu, zostaje uchylony.

2) Osoby żądające pasportu na wyjazd z familją, otrzy­
mywać mogą jeden tylko pasport, lecz w takim razie, na 
drugiej stronie pasportu zapisać należy imie każdej oso­
by składającej familją i jej rysopis, z wyjątkiem dzieci, 
nie mających 14 lat wieku, których rysopisu zamieszczać 
nie potrzeba.

3) Gdyby kfóra z osób należących do familji zamiesz­
czonej w jednym ogólnym pasporcie, w interesie familij­
nym, gospodarczym lub handlowym, potrzebowała udać 
się do innego miejsca, lub też pragnęła wrócić do miej­
sca swojego zamieszkania, w takim razie powinna udać 
się do Naczelnika Wojennego tej miejscowości, z której 
wypadnie jej wyjechać oddzielnie od reszty familji, i pro 
sić o wydanie jej oddzielnego pasportu do wskazanego 
przez nią miejsca. Naazelnik zaś Wojenny po przekona­
niu się, że proszący pomieszczony jest razem z resztą fa­
milji na jednym pasporcie, obowiązany będzie wydać żą 
dany oddzielny pasport na czas do upływu terminu ozna­
czonego w ogólnym pasporcie i odnotować to na tymże 
pasporcie.

4) Wyjeżdżająca ze swojem państwem służba, obowią­
zana mieć oddzielne pasporta.

5) Pasporta dla obywateli ziemskich, plenipotentów, 
oficjalistów ekonomicznych, drobnej szlachty, mieszczan, 
duchowieństwa, belletrystów obrońców sądowych, adwo­
katów i t. p. wydawane być mają na czas od 1 do 2 mie­
sięcy, z kilkoma przejazdami, stosownie do żądania, odle­
głości miejsca i interesu osoby żądającej pasportu.

6) Kupcy, fabrykanci, rzemieślnicy, furmani i w ogóle 
klasa ludzi handlująca, mogą mieć sobie udzielone pas­
porta na czas dłuższy, mianowicie do 6-u miesięcy i ró ­
wnież z kilkoma przejazdami.

7) Czeladnikom i terminatorom, czyli uczniom rze­
mieślniczym, tudzież (ym, którzy objawią życzenie udania 
się do Warszawy lub do innego miasta w kraju, dla nau­
ki rzemiosła, wydawane być mają pasporta z terminem 
rocznym.

8) Z rocznym również terminem wydawać należy pas­
porta sługom i wyrobnikom udającym się na służbę, albo 
dla zarobku do Warszawy, lub do innych miast i wsi w

Król estwie, oddalonych od miejsca stałego ich zamiesz­
kania.

9) Włościan i w ogóle klasę roboczą zaopatrywać 
w pasporta na cały czas trwania robót.

10) Od osób żądającj ch odnowienia pasportu, nie ma 
być wymagana ani ksiąźęczka legitymacyjna, ani kwali­
fikacja. Okazanie dawniejszego pasportu, ma być dosta­
teczną legitymacją dla pozyskania nowego.

11) Żądający odnowienia pasportu, jeżeli sam osobi­
ście nie stawi się z dawniejszym, lecz przesyła takowy 
bądź przez pocztę, bądź też przez inną osobę, obowiąza­
ny będzie pasport ten nadesłać przy formalnej prośbie o  
wydanie nowego i dołączyć 25 kop. sr. na nowy pasport. 
Tym zaś, którzy bądź to dla pozyskania pierwotnego pas­
portu, bądź dla odnowienia już upłynionego, osobiści© 
przybędą do Naczelnika Wojennego, wydawane być mają 
pasporta na ustną ich prośbę bez podań o to na piśmie.

1 2) Zostający w służbie Urzędnicy rozmaitych Władz, 
tak w Warszawie jak i na prowincji, tudzież Uczniowie 
szkół publicznych, mogą wyjeżdżać wewnątrz kraju, za ur­
lopami przez właściwe-ich Władze wydanemi, bez oddziel­
nych pasportów, jeżeli tylko urlopy te za wiz o wane będą 
w Warszawie przez Zarząd Ober-Policmajstra Miasta, a  
na prowincji przez Naczelnika Wojennego właściwego 
Powiatu.

13) Dla uczniów Zakładów Naukowych udających się 
czy to do Warszawy czy na prowincję, jeżeli mają skoń­
czonych 14 lat wieku, udzielane być mają pasporta na 
cały przeciąg roku szkolnego.

14) Zostający pod dozorem policyjnym, otrzymywać 
będą pasporta na takiż sam przeciąg czasu ja k  i inne o- 
soby podobnego im stanu, nie inaczej wszakże jak po 
przedstawieniu przez nich dowodów dostatecznie uspra­
wiedliwiających potrzebę wydalenia się i przy zachowani u 
warunków postanowiony©: art. 37 obowiązujących prze­
pisów pasportowych.

II. O książeczkach legitymacyjnych.
15) Za samą książeczką legitymacyjną bez pasportu 

mają prawo chodzić i jeździć w całym powiecie, w którym 
do ksiąg stałej ludności są zapisani, jedynie tylko wło­
ścianie i w ogólności klasa ludzi robotnicza.

16) Osoby wszelkich innych stanów, mogą chodzić i 
jeździć za samą tylko książeezką legitymacyjną bez pas­
portu, jedynie w granicach tego ucząstku, w którym za­
mieszkują i gdzie do ksiąg stałej ludności są zapisane. 
Osoby, które z powodu zamieszkania na granicach sąsie­
dniego ucząstku, mają potrzebę częstego tam udawania 
się dla interesów gospodarskich, handlowych lab familij­
nych, obowiązane będą prosić swojego Ucząstkowago Jfa* 
czelnika, o dozwolenie im wydalenia się do Ucząstka są­
siedniego. Naczlenik ten, po przekonaniu się, że rodzaj
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zatrudnienia proszących, albo stosunki, rzeczywiście wy­
magają częstego pobytu ich w sąsiednim Ucząstku, do- 
mieści na właściwej legitymacyjnej książeczce, następu­
jącą adnotację: „dozwala się bywać w NN. sąsiednim 
Ucząstku” i adnotację takową stwierdzi swoim podpisem 
i urzędową pieczęcią.

domości z Iiiszpanji donosiły, że jen. Prim na j celu wysłane zostały rozporządzenia doSzlezwi- 
czele 600 powstańców posuwał się ku Taran- j gu; telegram z tego miasta stanowczo zaprzecza 
eon. Garnizon m. Avila, składajacy się z 300 j tej wiadomości.— Z . podaje główne cyfry 
ludzi, zbuntował się. W Madrycie, gdzie niby j budżetu księstwa Holsztynji na i\ 1866. Ogól- 
miała panować spokojność, ogłoszono jednak j ną sumę dochodów obliczono na 9 529,000 mark,

t  i • • i  • • t i .  ' ______  n  a a a
17) Osoby wszystkich b e z  wyjątku stanów, mieszka- j stan oblężenia, jakie w istocie ma znaczenie j wydatków na 9 ,2 0 7 ,0 0 0 , przewyżka dochodów 

jące na granicach sąsiednich powiatów i mające potrzebę i obecne powstanie, czy tak małe, jak zapewniają j zatem wynosi 3 2 2 ,0 0 0  mark. Główne pozycje 
częstego bywania w tych powiatach, w interesach gospo- j  der)Csze pochodzące wyraźnie ze źródła urzę- wydatków są: na namiestnictwo 4 0 ,0 0 0 , na rząd
darslcicb, h a n d l o w y c h  lub familijnych, obowiązane będą, 
o dozwolenie im częstszego wydalania się do sąsiedniego 
powiatu, udać się z prośbą do Naczelnika Wojennego 
swojego powiatu, który, p* przekonaniu się o takowej

" --------- ------  - ■ d  ^  ? _  -------------------  _  x  o

wydatków są: na namiestnictwo 4 0 ,0 0 0 , na rząd 
krajowy 1 8 2 ,7 9 5 , na zgromadzenie stanów 
9 0 ,0 0 0 , na opłaty związkowe 5 0 ,0 0 0 , na woj-

depesze pochodzące wyraźnie ze źródła urzę­
dowego, w sprzeczności z któremi jest ogłosze­
nie stanu oblężenia w Madrycie, czy też więk- ( — , ------r__.„ -----

swojego powiatu, który, p .  przekonaniu «« o tanowej sze, to w dalszym ciągu dopiero będzie można i ska załogi 2 4 6 1 ,0 0 0  mark, 
ich potrzebie, domieszcza aa legimacyjnej książeczce pro- j poznać; należy tylko zrobić uwagę, że w H isz- j Ajencja Reutera podaje następujące wiadomo- 
gżącego następującą adnotację: „dozwala się bywać w | panjj wszystkie rewolucje rozpoczynały się pro- j ści z Nowego Jorku z 27 z. m.: Zapewniano, że 
NN. sąsiednim powiecie” i adnotację takową stwierdzi I nunciamentami jednego lub kilku pułków; że I jen. Grant udaje się nad Rio Grandę. Krążyły 
swoim podpisem i urzędową pieczęcią. Za poświadczoną ;pnprnj Prim ma znaczne doświadczenie w ta- i watnliwe noffłoski o rewolucji przeciwko cesa- 
w ten sposób książęczką legitymacyjną, właściciel onej

nich udział; że odznacza się osobistą waleczno- 
' ścią, jest jednym z najzdolniejszych jenerałów

może chodzić i jeździć po sąsiednim powiecie, lecz nie 
dalej jak o 14 wiorst od granicy tegoż powiatu 

. ■ 18) Przybywający z produktami i drzewem do miast l 
miasteczek 
targi 
z sobą

nj“ o tw ia d c ltT ryZCez W o -! leży do stronnictwa iberyjskiego; poruszenie
jennego powiatowego, w porządku przepisanym poprze- zatem obecne dąży me do zmiany gabinetu, a do 
dzającym art. 17 niniejszych przepisów. obalenia dynastji. Czy drobne jego siły, jakie-

III. O karach za przetrzym anie pasportów. m j obecnie rozporządza, zostaną rozproszone, 
19) Ustanowione za przetrzymanie pasportów kary, j ^  ^  kamyk zlatujący z gór śniegiem 0-

m1 o )b p r z T ™ i e  pasPi° tu yiiczyć się będzie dopiero ! krytych, coraz się będą powiększać, dopóki z hu- 
po upływie trzech dni, od czasu ekspiracji takowego, i kiem nie spadną w dolinę, roznosząc po mej 
za te pierwsze trzy dni, do kary pociągać nie należy. ; Śmierć i zniszczenie, to przyszłość dopiero po-

K om isja  Rządowa Przychodów i Skarbu  podaje do każe
« • i 1 f ‘ 1 . TT _ _ f '1 X . . .  ^  TT A n tw r f t  »  A .

jenerał Prim ma znaczne doświadczenie w ta- j wątpliwe pogłoski o rewolucji przeciwko cesa 
kich powstaniach, kilkakrotnie bowiem brał w j  rzowi Maksymiljanowi i o zrzeczeniu się prezy-
 - .. 1.. _. ,1 .. 1 1 ■ / I n n  o  (ln n  n i rt An a  a !  A Orfłl f \  ł-n  łitr  11 r, nr» T nrt A I 0 7  Zl O /Oli />0  / ' I  f i A IX A Cl 1/  A

p >wszeclmej wiadomości, iż K asa Główna K rólestw a, p o ­
czynając od włącznie dnia 9 (21 ) po 19 (3 1 ) Stycznia 
1866  roku z powodu zam ykania ksiąg  i rachunków  
swoicn za rok  upłyniony i obowiązku dopełnienia w yni­
kających  ztąd  obrachunków , u tym okresie czasu żadnych 
w ypłat czynić nie będzie.

Telegram z Paryża donosi, że posiedzenia 
ciała prawodawczego rozpoczną się w d. 2 2 -m 
stycznia. Posiedzenia izb pruskich rozpoczną 
Się 15-go; wkrótce też rozpoczną się posiedze­
nia parlamentu angielskiego. Parlamenta w in- 
nych krajach odroczone na czas świąt, powrócą

dentury przez Juareza.— Taż Ajencja donosi, że 
według wiadomości z Szanghai z 9 -go z. m., mi­
kado zatwierdził m  koniec traktat, zawarty po­
między tajkunem a mocarstwami zagranicznemi, 
co do otwarcia portu Osaka. Otwarcie *to,miało 
nastąpić 1 stycznia 1866 roku, na podstawie ta­
ryfy celnej obowiązującej w innych otwartych 
portach.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ne poniżej korespondencje ze Lwowa, dalszy 
ciąg wykryć o polskiem powstaniu, koniec spra­
wozdania ministra spraw wewnętrznych o cha­
rakterze literatury i kronikę sanitarną.

D yrekcja  Ubezpieczeń. — Po zam knięciu ksiąg  i ra -  ^  swych prac tak Że W końcu bieżącego miesią- 
cliunków, otrzym ane w ypadki co do ruchui uczestników i ^  ^  ^  ^  }e krajach Europy, izby

Z początkiem  roku  1865 , uczestników 1 5 ,2 0 4 , posiadało ( działalności. Parlament angielski niezawodnie j 
k a p ita ł rs. 5 1 0 ,5 1 6  kop. 3 ' / , .  2) W ciągu roku.uplynio  ! zajmie s ię  kwestją reformy parlamentarnej, jak j 
nego w ydano‘książeczek nowych 3 ,2 6 2 , na  k tó re , tudzież ^  m QZ ua wnosić Z mowy p. Bright wRocliedale, 
ma dawniejsze w 14 ,832  wnioskach złozouo rs. 3 2 5 ,o54  0(]z n a c z a ja c e j gję  u m ia r k o w a n ie m  cechuje em

• rars?;; W
uczestników , wypłacono w ciągu roku  upłynionego w ka  CięztWO.
p ita le  rs  2 2 0 ,0 6 5  k. 80 '/a, a w procencie za ro k  1865 i Monitor i Constitutionnel oświadczają w przed- 
przybyłym , rs. 1 ,463  kop. 4 0 '/ 2 i umorzono książeczek niiocie wypowiedzenia kartelu z Anglją, iż wy- 
Gszczędności 1 ,324 . 5) P rzeto  uczestników  na ro k  1866 m a g a u j a  E r a n c j i  dotyczą tylko uciążliwości pro- 
pozostaje 1 7 ,1 4 2 , którzy posiadają k ap itu ł is . , j cedury przy wydawaniu przestępców zwyczaj-
kop. 19 r l .  ^  ^ ___________ _____ ; n y c h  i w c a le  n ie  m a ją  n a  c e lu  ro z c ią g n ię c ia  k a r -

i telu na przestępstwa polityczne, jak to mylnie
 I  i przypuszczała prasa angielska. Tymczasem

W arszaw a r  ealia 27 Grudnia C8 S tyczn ia). Manchester G uardian  proponuje rządowi au-<yarszawa, u n i a u r u c u u a  t.o o ty u a u u y  - ■ * .*■ • „ . , , ,
. . . . . .  . . , . . .  „„f-łnjAł, gielskiemu, aby wyrzekł się wszelkich Kartelów,Najwazmejszemi madomosc.am. z ..tatrach * > ■J0 ,  w am k j a jakiemi

dra, ? ł  wiadomości o buncie w ojskow a w H m - mocarst w  mogłyby domagać sie wy-
panji. Naprzód telegram z , iyza o .os | dania przestępców, którzy schroniliby się tlo 
dług listów z Madrytu, ze w wielu miastach 1 w  » J 3
prowincjonalnych potworzyły się. wojskowe pro- j " telegramu z Floreócji, Ćorr iere italia-
nunciamenta, w skutku czego w i a rycie po- j ^  zapewnia iż minister sprawiedliwości Difalco, 
lecono wojsku me opuszczać koszar co jak się ^  d bom projeM do prawa p0.

I przednika, dotycz,cy zniesienia korporacij reli-

dały niektóre w tym względzie szczegóły, mia- Synyc • ■
nowicie: że dwa pułki kawalerji stojące w Aran- Deputowani Siedmiogroou, jak donosi tele- 
juez i Ocanna zbuntowały się, lecz dowódcy ; grani z Wiednia do frankfurckiej Post. Z., powo- 
tych pułków i większa część oficerów nie wzię- j łani już. zostali do Pesztu, dla ostatecznego ure- 
ły  udziału w tym buncie. Minister marynarki! gulowania stosunków zjednoczenia Siedmiogro- 
jenerał Zabala, wyruszył na czele silnej kolum- du z Węgrami. Zatwierdzenie zjednoczenia przez 
ny wojsk dla poskromienia zbuntowanych, któ- , Cesarza wstrzymane zostało do czasu załatwie­
rzy cofali się ku górom Cueiiza. Na czele po- ; ]da kwestji politycznej. Sejm siedmiogrodzki
wstania znajdował się jenerał Prim. Powstaniu te- tymczasem został odioczony. 
mu, jak powiada telegram, nie znajdującemu wcale | Według telegramu z Wiednia, Wanderer u- 
spółczucia i sympatji pomiędzy ludnością, nie , znaje za zupełne zmyślenie, wiadomość podaną 
przypisywano wielkiego znaczenia. Na prowin- j przez niektóre dzienniki, jakoby w kwestji księstw 
cji panowała spokojność. Według dalszych wia- i miał nastąpić ważny zwrot, w skutku popędu da- 
domości, cofający się powstańcy ocalili się przed j nego przez wmięszanie się mocarstw zugranicz- 
ścigającym ich jenerałem Zabala tylko przez nych, pragnących ponowienia londyńskiej konfe- 
zniszczenie mostu Fuentos-Buenas. Hasłem ich rencji.— Z powodu zmniejszenia załogi pruskiej w
było: „Niech żyje Espartero i Prim.” Nako- j Szlezwigu, rozpuszczono pogłoskę, że Prusy za- muracłi przy micy jezuiciuej za, kusciuicui
niec, według telegramu z Bajonny, ostanie wia- : mierzają odbyć pobór do wojska i że już w tym 1 nym, w końcu zeszłego tygodniu przeprowadzone  ̂zo-

* W sobotę, jako w pierwszy dzień Bożego 
Narodzenia v. s., JW. Hrabia Namiestnik raczył 
być obecnym na nabożeństwie, odprawionem w 
prawosławnej katedrze, przez najprzewielebniej- 
szego Joanicjusza, arcybiskupa warszawskiego 
i nowogieorgiewskiego. W tejże katedrze znaj­
dowali się jenerałowie, sztabs i ober-oficerowie, 
oraz urzędnicy pierwszych pięciu klas. Po na­
bożeństwie, JW. Hrabia Namiestnik wraz z za­
proszonemu osobami raczył udać się do najprze- 
wielebniejszego Joanicjusza, gdzie zastawione 
było wytworne śniadanie.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a . )  Doroczna uroczystość 
Trzech Króli, w dniu onegdajszym we wszyskich ko­
ściołach połączoną była z odbyciem ceremonji poświę­
cenia kadzidła, miry i złota. W kościele nadto pp. Sa- 
krainentek obchodzony był odpust zupełny; sumę ce­
lebrował tu ks. Buliński, słowo boże wygłosił ks. Cy- 
ryak Żychowicz, nieszpory odprawił ks. Pawłowski, 
na chórze artyści i amatorowie odśpiewali mszę pa­
s terską  Krogulskiego z tonu C, na graduale modlitwę 
Kiikena (panna Stankiewicz) oraz koleudę Dobrzyń­
skiego.

W kościele katedralnym S-go Jana, przed ołtarzem 
Trzech Króli,wotywę odprawił ks. Cieślewski, sumę ce­
lebrował, kanonik Ditrich, zaś ks. kanonik Dziaszko- 
wSki m iał kazanie, wczoraj zaś celebrantem był ks. 
kanonik Domagalski, a opowiadającym słowo bożeks. 
Ruszkiewięz. Chóry instytutu muzycznego wyko­
nały w dzień trzech króli po raz pierwszy mszę Mo­
niuszki z tonu E. minor; w następną niedzielę wyko­
naną została msza Neukoma, na graduale „Volat avis” 
R ichtera, na offertorjum „O salutaris” ze mszy Gou­
noda.

W  kościele po-bernardyńskim w czasie sumy cele­
browanej przez ks. Kauka w dniu onegdajszym, li­
cznie zebrani amatorowie odśpiewali mszę pasterską 
tegoż, na offertorjum hymn Tejchmana „Gdy się du­
sza smuci moja” , na benediktus duet, a lt i sopran 
„Wszechmocny Panie” i na zakończenie kantatę ko- 
lendową; wczoraj toż samo grono odśpiewało mszę 
Pechlera, na offertorjum hymn chórowy na same głosy 
Haydena, część zaś chóru, w kościele po-augugtjań- 
skim odśpiewała mszę Krogulskiego.

W kościele pijarskim, sumę w dzień Trzech Króli 
celebrował ks.W ątrawski, kazanie miał ks. Pawłowicz; 
artyści i amatorowie pod przewodnictwem p. Prochaz- 
ki wykonali mszę Elsnera, na offertorjum kw artet 
Troszla na męzkie gło y, na benedictus „Ave verum” 
Adama, na graduale hymn „Boga Rodzico” Rostwo­
rowskiego, na zakończenie „W  imie ojca” Krogulskie­
go, tercet z chórem.

Notujemy tu  także fakt, ze seminarjum tutejszej 
archidjece&ji, mieszczące się czasowo w zacieśnionych 
m uraćh przy ulicy Jezuickiej za kościołem katedral-



43

stało do klasztoru po bernadyńskiego, o gruntownej 
restauracji i przerobieniu którego już donosiliśmy. 
Regens, vice regens, profesorowie, 74 kleryków, słu­
żba niższa i 10 fijołków, to jest chłopców przy ko­
ściele wychowywanych, znaleźli tu odpowiednie po­
mieszczenie.

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  W zeszłą sobotę, któ­
ra  połączyła w sobie święta wszystkich prawie wy­
znań religijnych, Warszawa była nadzwyczaj ożywio­
ną. Od rana nabożeństwa, później zaś powinszowania 
świąt i gościnne przyjęcia, utrzymywały mieszkańców 
tutejszych w ciągłym ruchu i żywem zajęciu; wieczo­
rem w obydwóch teatrach dano nowe widowiska, ar­
tyści włoscy przedstawili raz pierwszy „Don Giovan­
ni” (Don Juan) Mozarta, a w teatrze rozmaitości, 
w-znowiono komedję Fredry „Przyjaciele.” Obadwa te 
przedstawienia rozebrane będą w zwykłym, teatral­
nym feljetonie naszym: dziś tylko wspomniemy iż ar­
cydzieło Mozarta wykonanem zostało z wszelką mo- 
żebną doskonałością i zadowolniło zupełnie, najbar­
dziej nawet wymagających słuchaczy. Nazajutrz, czyli 
wczoraj, o godzinie pierwszej z południa, ekoło 500 
osób zebrało się na koncert.p. Aleksandra Zarzyckie­
go, słynnego pianisty, do sali Redutowej. Koncert ten 
nie zbyt urozmaicony programem, miał jednakże po­
wodzenie ogromne— i słusznie, gdyż od dawnego cza­
su niesłyszeliśmy egzekutora z takim jak p. Zarzycki 
talentem. Oprócz Liszta i Dreischoka, nikt nie prze­
wyższa młodego artysty w wykonaniu największych 
trudności; gra jego pełna siły, czystości, precyzji i 
czucia, porywa słuchacza; wyborny fortepian zagra­
nicznej fabryki, dostarczony na koncert przez skład 
tutejszy pod firmą Grossman i Herman, grzmiał jak 
piorun, huczał jak burza i śpiewał jak... tęskota 
wr duszy, pod palcami znakomitego wykonawcy. Po­
między numerami programu znajdował się jeden, 
Koncert na fortepian Henselta, który dotąd nie zna­
lazł, u nas przynajmniej, dość śmiałego egzekutora. 
P. Zarzycki pierwszy odważył się wykonać to wielkie 
dzieło, nastrzępione trudnościami nie podobnemi do 
pokonania i... pokonał je  zwyciężko! Grzmiące oklas­
ki widzowi szczere podziwienie znawców, towarzyszy­
ły artyście podczas, całego koncertu, który zapewne 
powtórzy się wkrótce i sprowadzi do sali liczniejszych 
daleko słuchaczy. Wokalną część programu wykonała 
p. Majeranowska, odśpiewawszy właściwą tej artystce 
metodą najprzód f„Berceuse” z Pardon de Plóermel 
Meyerbeera, następnie .zaś dwie piosnki, do których 
muzykę ułożył sam koncertant. Jędnę z tych piosnek 
„Dwie zorze” znamy już przystrojoną w przeszliczną, 
pełną uroczego wdzięku muzykę Moniuszki. Wie-

. czorem, obadwa teatra, wielki i rozmaitości, literal­
nie napełnione były a przez obadwa dnie świą­
teczne, magiczne małżeństwo pp. Steinhausenow 
dawało jeszcze raz „ostatnie” przedstawienia, na 
które, pomimo straconej ufności w czarodziej­
skie złoto magika, zebrała się jednakże dość liczna 
publika. Dzierżawca Doliny przedsięwziął skorzystać 
z ostatka świąt obecnycli, albowiem zawinąwszy się 
szybko i energicznie, skontraktował już tancerza, na 
jednej nodze, z Wiednia, p. Fiegel, następcę słynnego 
„Donata,” który już w przyszłą sobotę wystąpi raz 
pierwszy na teatrze w sali Doliny; dotąd zaangażowa­
ny został na pięć przedstawień jedynie.— W zakoń­
czeniu tej sprawozdawczej kroniki dodamy jeszcze, iż 
w wielu domach prywatnych, pod czas świątecznej po­
ry, bawiono się ochoczo i tańczono wiele, tak, iż w szy-, 
stkie lepsze i gorsze orkiestry miejskie, nie miały , 
chwili spoczynku. Al.

* ( W y k ł a d  p u b l i c z n y )  czwarty, prof. dr. 
Wisłockiego, odbędzie się w środę dnia 10 b. m. i o- j  
bejmie rzecz o podziale wód i lądów, wytworzeniu się j 
skorupy ziemskiej, konfiguracji lądów, warstwie tak 
zwanej insolacyjnej, jako podstawie wszelkiej produ­
kcji i wpływie tak tej warstwy, jak i konfiguracji lą­
dów, na charakter, zatrudnienie i wędrówki ludów.

* ( Ma g e l  p o k o j o w y ) .  Prawdziwą utilitarną dla 
Warszawy nowością, jest magel pokojowy, wyrobiony 
w Wiedniu i tamże przez rząd austrjacki w r. z. pa­
tentowany, jaki p. Flatau właściciel składu amerykań­
skich maszyn do szycia przy ulicy Rymarskiej, spro­
wadził. Jest to przyrząd niejako meblowy, mogący 
stać w każdym pokoju; blat nieco dłuższy jak stolik 
do kart, służy do kładzenia bielizny surowej; pomię­
dzy dwoma bocznemi słupkami umieszczony jest wa­
lec obracany korbą i kołem trybowem. Obroty odby­
wają się z lekkością, a nacisk walca, przez śrubę u 
góry mogący być dowolnie zwiększanym, jest tak sil­
ny, że przesunięta pod nim bielizna, wychodzi jak 
najgładszą. Aby przyrząd tyle użyteczny przyswoić 
krajowi, fabryka kapitana Weljaminowa Woroncowa

* przy końcu ulicy Zakroczymskiej, która w krótkim 
czasie rozwinąwszy pomyślnie swój kosztowny zakład 
odznaczyła się różnorodnemi wyrobami mechaniczne-

mi, aparatami telegraficznemu szczególniej zaś ule- 
pszonemi decymalnemi wagami, o ile słyszeliśmy, za­
mierzyła korzystać z modelu p. Flatau i magel poko­
jowy, jako sprzęt zasługujący na rozpowszechnienie, 
w swoim zakładzie wyrabiać. Cena ma być nader do­
stępna, 40 rubli nie przechodząca. K r.

* ( R o z k a z  d o  w o j s k  o k r ę g u  w o j e n n e ­
g o  k a u k a z k i e g o ) .  Dnia dzisiejszego (27 listop.), 
miałem zaszczyt odebrać od Najjaśniejszego Pana nastę­
pujący telegram z d. 25-go 1*. m. „W inszuję Ci i w zyst- 
kim kawalerom krzyża wojskowego jutrzejszej uro«zy- 
stości i dziękuję za dzielną służbę”. Pospieszam zako­
munikować te łaskawe i chlubne wyrazy Jego Cesarskiej 
Mości armji kaukazkiej i wszystkim kawalerom krzyża 
wojskowego. (Podpisano) Głównodowodzący armją kau- 
kazką, jeneiał-feldcejgm istrz „ M i c h a ł ” . ( B u s . Inw.

‘ ( T y d z i e ń  t a r g ó w  y). Święta Bożego Naro­
dzenia według starego kalendarza utrzymały ruch han­
dlowy na targu za żelazną bramą w zeszły piątek, pra­
wie ten sam, jaki miał miejsce przed świętami n. s. M nó­
stwa powozó v i bogatych nawet ekwipaży oczekiwało na 
bocznych ulicach, co dowodzi, że panie domów w pocb- 
walnem zamiłowaniu sw ego powołania, nie wyręczając 
się sługami, których życzliw ość, dbałość i wierność tak 
podejrzaną, niestety, jeszcze być musi, same nieszczędzą 
własnych trudów, aby skutecznie zapewnić pierwsze ży­
ciowe potrzeby rodziny swojej, a na czcm zawsze zyskuje 
ekonomja domowa. Choinki, strucle, cacka i owoce od­
grywały jeszcze swoją przedświęteczną rolę. Średnie 
ceny były w ogóle następujące: co do nabiału: masła 
świeżego funt kop. 3 7  ‘/ 2, solonego kop. 30 , śmietany 
kwarta kop. 30, ser krowi kop. 15, twaróg kop. 10, jaj 
kopa rsr. 1; to do drobiu: kura kop. 35 , pularda kop. 
50 , gęś tuczona rs. 1 kop. 20 , gęś zwyczajna kop. 75, 
kaczka kop. 50 , indyk rs. 2, indyczka rs. ł  kop. 20; 
co do ogrodowizny: pietruszki wiązka kop. 10, chrzanu 
wiązka kop. 7 '/„, korzec buraków' rs. 1 kop. 20 , karto­
fli korzec rs. 1 kop. 20 , cebuli ćwierć rs. 2 kop. 40; co 
do ryb: szczupaka żywego funt kop. 30 , karpia kop. 
2 2 '/ , ,  lina kop. 20, karasia 20 , ryb śniętych było bar- , 
dzo wiele i sprzedawano je prawie o połowę taniej jak  
żywe; co do zwierzyny: sarna rs. 8, pieczeń sarnia rs. 
2, zając rs. 1, para jarząbków kop. 50 , para kwiczołów 
kop. 10.

* ( W y p a d k i ) .  W dniu 24 grudnia (5 stycznia) 
Franciszek Walocha, wyrobnik, nagle życie zakończył. 
W  tymże dniu Karolina Rotman żona czeladnika stolar­
skiego, jak o  niebezpiecznie chora, będąc przywiezioną 
na kurację do Szpitala Ewangelickiego, wkrótce żyeie 
zakończyła.— W  dniu wczorajszym Wilchelm Hertz, pod­
dany pruski, wyrobnik, i Agnieszka Horzel wyrobnica, 
nagle żyeie zakończyli. — W  tymże dniu Fedor Michai­
łów pisarz zarządu okręgowego intendanctwa, przez po­
wieszenie się na chustce od nosa u kraty żelaznej nad 
drzwiami urządzonej, życie sobie odebrał.

*( P r z y g o t o w a n i a  d o  w p r o w a d z e n i a  r e ­
f o r m y  s ą d o w e j  w c e s a r s t w i e ) .  W dzienniku mi­
nisterstwa sprawiedliwości czytamy między innemi nastę­
pujące wiadomości o przygotowaniach do wprowadzenia 
reformy sądowej: Przysposobienie gmachu dawnego ar­
senału petersburgskiego na lokal dla władz sądowyth 
kosztować będzie 2 0 0 ,0 0 0  rub. i ma być ukończone na 
początku roku 1866. Inne gmachy, jakie zamierzono 
użyć na tenże cel, wymagały większych wydatków. Kasa­
cyjne departamenta będą m ieścić się w gmachu senatu. Mi- j 
■isterstwo sprawiedliwości zajmuje się obecnie sporzą- ' 
dzeniem „ogólnej instrukcji sądowej” i projektu taksy 
dla komorników sądowych i pełnomocników przysięgłych.
Z uwagi, że dla wprowadzenia ustaw sądowych potrze­
bne będą wiadomości o ilości spraw toczących się w są­
dach, niemniej niektóre dane dla ustanowienia jurisdyk- 
cij okręgów sądowych i miejsca konsystencji sądów, mi­
nisterstwo zarządziło zebranie tych wiadomości i danych 
w gubernjach, w których do pewnego czasu reforma są­
dowa odłożoną została. Żądane wiadomości, nadesłane 
do ministerstwa, po rozpatrzeniu w ustań: wi?nej na ten 
cel komisji, zebrane zostały w jedną całość i pracę tę 
zamierzono wydrukować. Nakoniec ministerstwo spra­
wiedliwości uznało także potrzebę ułożenia wykazu alfa­
betycznego intabulacij i ekstabulacij, który stanowić bę­
dzie bardzo ważny materjał i ułatwienie przy zaprowa­
dzeniu systematu liypotecznego. Wykaz ten rozpoczynać 
się ma od r. 1740; obejmować będzie dwa działy: w 1 m 
wymienione będą w porządku alfabetycznym nazwiska 
osób, gmin i’ instytutów, na dobrach których ciążą o- 
strzeżenia, a w 2-m dziale— treści® ostrzeżeń, »wniesio- 
sionych nie na imiona właścicieli, a na dobra i nieru­
chomości (szczególniej okupione przez włościan) z ozna­
czeniem gubernij i powiatów, w których dobra są poło­
żone. (Bus. Inw.)

* ( W y b ó r  r e k t o r a  m o s k i e w s k i e g o  u n i -  
r e r s y  t e t u ). Mosk. Wied. piszą d. 18-go grudnia: 
(D ziś rada uniwersytetu moskiewskiego wybrała rektora

na następne cztery lata. Glosowanie, jak zwykle, odbyło 
się pomiędzy profesorami zwyczajnymi. Obrany został 
dotychczasowy rektor Sergjusz Barszew, większością 34  
głosów przeciw 9 ”. (Bus. Inw  )

 -

Ameryka.
* (P. J e f f e r s o n  D a v is . — S e n a t .  — K o n ­

g r e s .  — S t a n y  p o ł u d n i o w e ) .  Nowy Jork , 23  
grudnia. N ew -York Herald  przemawia energicznie 
za uwolnieniem p. Jeffersona Davisa, gdyż, powiada 
p. Davis reprezentuje kilka milionów ludzi, którzy są­
dząc, że są uciskani, powstali w duchu ludzi wól- * 
nych. Senat wystosował do prezydenta zapytanie, 
na zasadzie jakich oskarżeń p. Jefferson Davis 
jest trzymany w forcie Monroe i dla czego nie jest 
stawiany przed sądem. P. Wilson stwierdził w sena­
cie, że jakkolwiek wierzy, że rokoszanie stali się win­
nymi obelg względem usamowolnionych murzynów, 
pomimo to nie ma on w tym względzie żadnego sporu 
z prezydentem, którego sumienność i patrjotyzm nie 
mogą być podejrzywane. Stronnictwo demokratyczne 
nadaremnie czekać będzie na zajście w izbie pomiędzy 
stronnictwem republikańskiem i prezydentem. — P. 
Raymond zbił wr energicznej mowie doktrynę p. Ste- 
vensa, dowodzącego, że Stany zbuntowane pozostają 
na zewnątrz unji; utrzymuje on jednakże, że przed 
przypuszczeniem ich do kongresu, powinny one dać 

t nowe rękojmie. Posiedzenia kongresu zostały odro­
czone do 5 stycznia. Członkowie kongresu ze Stanów 
południowych odbyli meeting i postanowili wrócić do 
domów. Zgromadzą się oni 4 marca w Waszyngtonie. 
Raport jenerała Charles Schurz do prezydenta w przed­
miocie Stanów południowych, przedstawia lud tame­
czny jako w ogóle poddający się; powiada on atoli, że 
lojalność ta nie jest dobrowolna. Ludność tameczna 
nie żywi uczuć narodowych i nie ma serca amerykań­
skiego. Murzyni doprowadzeni zostali do stanu nie­
wolnictwa praktycznego. (N ord .)

* ( Kwes t  j a  c h i l i j s k a ) .  Korespondencje pry­
watne z Chili sięgają do 18 listopada. Członkowie 
ciała dyplomatycznego, którzy udali się byli do admi-

| ra ła Pareja, przyjęci zostali na posłuchaniu szczegól- 
nem przez p. Covarrubias, który pomimo swej depe­
szy, okazał ducha nieco pojednawczego. W każdym 
razie gabinet chilijski nie poweźmie żadnej decyzji 
przed powrotem swrego posła nadzwyczajnego, który 
udał się niedawno do Waszyngtonu, i przed otrzyma­
niem depesz, które spodziewane były z Europy pier­
wszych dni grudnia. Admirał Pareja nie przestaje u- 
kazywać wielkiej życzliwości dla interesów handlu za­
granicznego. Zabierał on dotąd jedynie statki należą­
ce do chilijczyków. Prezydent rzeczypospolitej Chili 
nie znalazł u innych rządów poparcia, któiego spo- 

; dziewał się. Brazylja, Buenos-Ayres, Montevideo i 
Nowa Grenada, dały mu radę, ażeby zawarł zaszczy­
tny pokój. Poszedłby on za tą radą. gdyby nie obawiał 
się stronnictwa demagogicznego. Powiadają, że rzekł 
on do reprezentanta jednego z wielkich mocarstw: 
„Wolę prowadzić wojnę z Hiszpanją, niż mieć u sie­
bie wojnę domową!” Wyrazy te charakteryzują do­
kładnie sytuację. Pomimo to, ludzie znający dobrze 
kraj, wynurzają przekonanie, że po długiem wahaniu 
się, po straceniu wielu pieniędzy i czasu, rzeczpospo­
lita chilijska, pod naciskiem wielkich mocarstw, za­
wrze pokój na warunkach zaszczytnych dla siebie i 
dla Hiszpanji, a ponieważ wszystko w tym kraju tra­
ci prędko na wzięciu, przeto demagogowie, którzy 
krzyczą więcej niż walczą, zachowają się spokojnie, 
pomimo gróźb jakich nie szczędzą dla rządu. (L a  
Patr.)

* ( Pe r u . )  Doniesiono niedawno, że jenerał Can­
seco zastąpiony został w Peru przez jenerała rewolu­
cyjnego Prado, któremu lud nadał władzę dyktator­
ską. Panuje przekonanie, że jedną z pierwszych czyn­
ności nowego rządu będzie unieważnienie traktatu 
Pareja-Pinzon i zawarcie z rzecząpospolitą Chili trak­
tatu zaczepno-odpornego (L a F r.)

Anglia.
* ( K w e s t j a  c h i l i j s k a . )  Z Londynu donoszą, 

że p. Bright ogłosił w kwestji hiszpańsko-chilijskiej 
list, w którym poznać można natchnienia lorda Cla- 
rendona. W liście tym powiedziano, żeHiszpanja przy­
jęła dobre usługi Anglji i Francji i że trzy te mocar­
stwa porozumiały się co do warunków układu; ma to 
znaczyć; że rzeczpospolita Chili będzie musiała przy­
jąć propozycję tych trzech mocarstw. W ten sposób 
wojnę można uważać za skończoną. List ten p. Brigh- 
t ’a ma wielkie znaczenie, dowądzi bowiem wpływu 
jego na- gabinet. Wszyscy powinniby się cieszyć i  te­
go, że zajście pomiędzy Hiszpanją i Chili zakończy się 
zgodnym sposobem, lecz ubolewać należy, że Anglja 
przyjęła zpoczątku względem Hiszpanji postawę nie 
zbyt przyjacielską. (La  Patr.)
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* ( K w e s t j a  r e f o r m y  p a r l a m e n t a r n e j . )  
L ondyn , 4 stycznia. P.  Bright miał wczoraj w Roch­
dale mowę na korzyść reformy parlamentarnej. {La 
P atr.)

* ( Z a m a c h  n a  ż yc i e . )  Dnia 3 b. m. dany był 
do lorda namiestnika Irlandji strzał z pistoletu, któ­
ry  na szczęście chybił. {La Patr.)
’ ♦ ( K o m i s j a )  wyznaczona do wyprowadzenia śle­

dztwa z wypadków na wyspie Jamaice, stanowczo zło­
żoną została pod przewoduictwem p. Henryka Storks, 
dawniejszego lorda, głównego komisarza na wyspach 
Jouskicl), a później gubernatorem Malty. Dwaj inni 
członkowie składający ową komisję są: p. Russel Gar- 
ney, naczelnik kancellarji magistratu miasta Londynu 
i p. John Blossett Maule, sekretarz magistratu mia­
sta  Leeds. (L e  Mon Un. s.)

Austrja.
* ( K o r o n a c j a )  cesarza i cesarzowej austryjac- 

kicli mieć będzie miejsce w Peszcie a nie w Presbur- i 
gu. Stosownie do dawnego zwyczaju, prymas Węgier | 
koronuje tylko króla, podczas gdy do biskupa weśz- | 
prymskiego należy przywilej koronowania królowej, j 
(L a  Fr.) _ |

* ( K o n w e n c j a . )  Wiedeń 3  stycznia. Nation Z . ! 
donosi o jakoby „znanym już fakcie”, że Francja u -j 
kłada się w Wiedniu o zawarcie konwencji, na mocy j 
której Austrjacy mają wzmocnić o 2,000 ludzi legion 
cudzoziemski w Meksyku, dla zastąpienia powracają­
cych ztamtąd francuzów. W tutejszych sferzch dy­
plomatycznych nic nie wiedzą o podobnym znanym 
fakcie, a tein mniej także o zawiadomieniu Breśl. Z., 
jakoby kawalerowie, którzy otrzymają pozwolenie na 
noszenie oznak legji honorowej, otrzymać mieli ró­
wnocześnie zabronienie przywdziewania tego orderu 
wrazie przyjęcia u dworu. Obie te bajeczki są zupeł­
nie zmyślone. (W ien. Abp.)

* ( Kwe s  t j a  a d r e s u ) .  Peszt, 4 stycznia. M a­
gyar Vilag pisze: Adres z roku 1861 odpowiadał da­
wniejszym stosunkom, obecnie stosunki te zmieniły 
się, i adresu z 1861 r. nie należy już uważać za o- 
stateczne ultimatum. Po mowie tronowej obowią­
zkiem narodu jest wystąpić na pole działania. Kore­
spondent wiedeński do M. Vilag wzywa stanowczo 
do wspólnego konstytucyjnego działania we względzie 
wspólnych spraw narodowych. (W ien. Abp.)

* ( P r a w o  w y b o r c z e . — F a ł s z e r z e ) .  Peszt, 
3 stycznia. Hon  przyznaje, że prawo wyborcze można 
jeszcze poprawić, chociaż z drugiej strony czyni uwa­
gę, że nie prawo wyborcze, ale brak władzy konsty­
tucyjnej i obok tego agitacja narodowa były powodem 
świeżych wypadków przy wyborach.— Według M a­
gyar Vilag odkryto w Also-Debar w komitecie pe- 
szteńskim fałszerfy banknotów. ( Wien A b p )

* ( P o g ł o s k i . )  Wiedeń, 5 stycznia. Wiadomość 
o zwołaniu powtórnem konferencji w Londynie jest 
zmyślona; za to wychodzi na jaw pretensja do tronu 
księstw młodego księcia augustenburgskiego. — Nie­
ma także widoku, ażeby miano ogłosić amnestją dla 
Wenecji. {Schl Z.)

* ( T o w a r z y s t w o  K r e d y t o w e ) .  Wiedeń, 2 
stycznia. Program walnego zgromadzenia astryackie- 
go towarzystwa kredytowego, zwołanego na 15 lute­
go, obejmuje wnioski co do usunięcia kwestij bilanso­
wych i co do wyboru nowej rady zarządzającej. Akcje 
powinny być złożone wraz z kuponami. {Schl. Z .)

Francja.
* (K s. N a p o 1 e o n.) P aryż 2 stycznia. Książe 

Napoleon był obecnym wczoraj na przyjęciu u cesa­
rza. Jego książęco-cesarska mość zajął zwykłe swoje 
miejsce po boku tronu. (L a  F r.)

* (D e p o r t a c j e). Nowy transport skazanych 
złoczyńców ma być znowu deportowany do Nowej 
Kaledonji. Powiadają, że gubernator tej kolonji za­
mierza urządzić zakład karny na północo-wschodzie 
wyspy, wśród wiosek zamieszkałych przez ludożer­
ców, ażeby w ten sposób mieć możność pilnowania 
tych dzikich ludzi i przeszkadzania temu barbarzyń­
skiemu zwyczajowi. (Nordd. A . Z.)

Grecja.
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  Ateny, 30-go grudnia. 

Zdaje się, że ministerstwo llufos zdołało się ustalić 
na pewien czas. ( Wien. Z.)

Hiszpanja.
♦ ( S p ó r  h i  s z p a ń  s k o - c h  i l i j  ski ) .  Z Ma­

drytu donoszą, że umysły są tam usposobione na ko­
rzyść pokoju. Obiegała pogłoska, że tak Chili jak i 
Hiszpanja przyjęły dobre usługi Francji i Anglji. Za­
pewnieniu otrzymanemu przez rząd co do zgodnego 
załatwienia sporu, przypisywano rozkaz posłany przez 
telegraf do Kadyksu, ażeby wyjazd fregaty Almanza 
został wstrzymany, craz zaprzeczenie przez Ępoca 
wiadomości, podanej przez gazety zagraniczne, o wsia­
daniu na statki oddziału 5,003 wojska. {La Fr.)

♦ ( K r ó l  i k r ó l o w a  p o r t u g a l s c y ) .  Wi- siedzenia z powodu świąt Bożego Narodzenia. W li- 
dzenie się królestwa portugalskich z królowąhiszpań- j czbie projektów do praw, które mają być złożone 
ską i jej małżonkiem, było, jak zapewnia Epoca, jak j w storthingu, znajduje się także projekt, podług któ- 
najserdeczniejsze i najuprzejmiejsze. Tenże dziennik : rego storthing ma być na przyszłość zwoływany me 
donosi, i wzmianka ta nie jest bez interesu, że król co trzy lata, jak to dotąd miało miejsce, lecz co rok. 
portugalski oświadczył królowej Izabeli, iż dwa głó- j Komisja, której oddano ten projekt do roztrząsmęcia,
wnie powody zniewoliły g o  do odwiedzenia jej dworu: ; oświadczyła się już na jego korzyść, lecz zaiazem
najpierw chęć dania jej i rodzinie królewskiej publi- wynurzyła życzenie , ażeby zaprowadzane zostały 
cznego dowodu szacunku i przyjaznych uczuć, i po- ; zmiany w systemie wyborczym. {Nordd. A . Z .) 
wtóre, zamiar zaprotestowania w ten sposób przeciw ; T u rc ja ,
intrygom i projektom, w których nie brał nigdy u- i * ( P o ż y c z k a ) .  Bukareszt, 3 stycznia. Pierw- 
działu i które potępia głośno i surowo; król Ludwik ! szy minister zażądał od izby pożyczki 40 miljonów 
nadmienił, że przedłużyłby swój pobyt w Madrycie, i pjastrów na pokrycie uchwalonego nadzwyczajnego 
gdy nie obawiał się wywołać manifestacij pewnego j kredytu; izba zezwoliła tymczasowo na pożyczkę 6 -u 
rodzaju, które zdaniem jego nie są dowodem sym- , miljonów dla pokrycia najpotrzebniejszych wydatków, 
patij dla jego osoby, lecz które służą tylko za pre- i {Wien. Z.)
tekst do niecnych i zbrodniczych manifestacij umy- i * ( C h o l e r a ) .  Konstantynopol, 30-go grudnia. 
słów swawolnych. {Nord). \ W Aleksandrji wybuchła na novvo cholera. W Dżed-

♦ ( K n o w a n i a  r e w o l u c y j n e ) .  Madryt, 2 -go 
stycznia. Correspondencia powiada, że rząd zna pro- j 
jekta rewolucjonistów i tych, którzy takowemi kieru- < 
ją. Nie należy brać cierpliwości rządu za słabość, j 
lecz za dowód pewności, jaką on ma odniesienia w każ- , 
dym razie zwycięztwa. (La  Patr.)

H o lan d ja .
* ( I zby .  — Ko 1 o n je ). Obie izby stanów jene- 

neralnych holenderskich okazały szczególną gorliwość
przy uchwalania propózycij dotyczących budżetu. Z d a-; nia rz"ądu włoskiego do przelania do skarbu stolicy 
je się, że również dobrze przyjęty zostanie p ro jek t! apost0j[skiej sumy reprezentującej część długu pa- 
do prawa o reorganizacji systemu uprawy wkolonjach. 1 piezkiego. Papież odczytał list, który napisał z tego
Jeżeli zważymy, przez jak róźnostronne interesa zna- . powodu do cesarza Napoleona i na którv spodziewa
czna liczba holendrów związana jest z dotychczaso- : gję odpowiedzi. Pius IX-ty oświadcza

dah i Massuah epidemja zupełnie ustała. {Wien. Z .)
Włochy.

♦ ( P r z y j ę c i e  u p a p i e ż a). Listy z Rzymu 
z 30-go grudnia donoszą, że papież, przyjmując po­
winszowania konsulty stanu do spraw finansowych, 
miał mowę pełną interesu. Powiedział on, że pężycz- 
ka przeznaczona do pokrycia deficytu, nie została 
jeszcze osiągnięta; następnie papież oświadczył, że 
Francja skierowała swe dobre usługi w celu skłonie-

wym systemem uprawy, i jak w ogóle wszelkie w In- 
djach Wschodnich innowacje budzą nieufność, w ta­
kim razie przyjdziemy do przekonania, że postawa 
izb względem pomienionego projektu do prawa służy 
za dowód, iż ministerstwo, usunąwszy napaście zpowo- 
wodu mięszania się do wyborów, zyskuje coraz bar­
dziej na powadze. (Nordd. A . Z .)

Meksyk.
♦ ( S k u t k i  z w y c i ę z t w a ) .  Według os tatnich 

wiadomości, jest nadzieja, że zwycięztwo odniesione

y spodziewa 
w tym liście,

że nie odmawia, tytułem restytucji, sumy przezna- 
I czonej do spłacenia procentów od długu publicznego, 

lecz że nie chce traktować z gabinetem florenckim 
dla ustanowienia wysokości tej sumy. Nadmienia on, 
że przyjmując propozycję Francji, nie ma bynajmniej 
na myśli ani uznać konwencję f anko-włosltą, ani 
zrzec się bezpośrednio lub pośrednio praw stolicy 

; apostolskiej do prowincij papiezkich wcielonych do 
królestwa włoskiego, ani też uznać fakta dokonane. 
Papież powiedział także w swej mowie, że rząd pa-

nad jenerałem Mejia pod Matamoras, przyczyni się i piezki, jak skoro pozbędzie się kłopotów finansowych,
wkrótce do zupełnego uspokojenia całej przestrzeni 
kraju leżącej pomiędzy obiema miastami morskiemi. 
{Le M. Un. s.)

Niemcy.
♦ ( K w e s t j a  d u ń s k o - n i e m i e c k a ) .  Ko­

respondencja zamieszczona w Corr. Hav. Bul. dono­
si, że Prusy, Austrja i Danja, porozumiały się jako­
by w kwestji księztw; podług tego układu, Szlezwig

zgodzi się nareszcie na przyjęcie od królestwa wło- 
[ skiego sumy corocznej, przeznaczonej na spłacanie 

i  procentów' od długu publicznego; polegać on będzie 
i w tej mierze na pośrednictwie Francji, która powin- 
! naby zagwarantować zobowiązania rządu włoskiego. 
: (L a  Patr.)
i ♦ ( B a n d y c i ) .  R zym , 2-ge stycznia. Oiornale 
di Roma  donosi, że przewódca bandytów Pesna i 6 -u

północny ma jakoby być oddany Danji; za to Danja ; innych bandytów stawili się dobrowolnie władzom 
' ’ ’ ' 1 J ~  i... i— • , — 3 zostaii w więzieniu w Frosinone. {Lama jakoby zrzec się swych praw do reszty księztw 

i spłacić część kosztów ostatniej wojny. L a F r .  znaj- 
j duje, że wiadomości te nie mają w sobie nic niepraw- 
j dopodobnego. Jesteśmy wręcz przeciwnego zdania, a 
' to po prostu dla tego powodu, że ponieważ Danja od- , 

stąpiła traktatem wiedeńskim wszelkich swoich praw j 
do księztw, przeto nie ma już obecnie nic do odstępo-! 
wania pod tym względem Austrji i Prusom. {Nord.)

♦ ( K s i ę z t w a  N a d e l b i a ń s k i e ) .  Szlezwig, 3  
stycznia. Jenerał Manteuffel przemawiał na przyję- , 
ciu noworocznem za nierozdzielnością Holsztynji od 
Szlezwigu. {Patr. Z .)

♦ ( T w i e r d z a  R e n d s b u r g ) .  Hamburg, 4 
stycznia. Podług telegramu prywatnego z Rendsbur- , 
ga z daty dzisiejszej, stosunek załogi tej fortecy ma , 
być urządzony, na wzór twierdz związkowych, w ten i

i osadzeni 
Patr.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 4 stycznia 1866 r.

Sprostowanie sprostowania Czasu.

Czas krakowski z dnia 3 stycznia Ner 1 roku 1866 
zamieszcza następująca sprostowanie: 

i  „W Dzienniku Warszawskim  z dnia 31 grudnia 
| „-jest korespondencja ze Lwowa o procesie Rotters- 
* „manów, prowadzonym w Krakowie w sprawie fał­

szyw ych banknotów rosyjskich. Zamiast jednak o- 
i „biektywnego przedstawienia procesu, wmieszane są 
! „do sprawozdania takie rzeczy, o których w procesie 

jak np.: Kołłątaj „zapytany, zk td

rozejściem się, izby mianowały deputację dla złoże­
nia królowi i królowej powinszowań z powodu powro­
tu ich do kraju i z. okoliczności nowego roku. Tejże 
deputacji polecono wynurzyć regentowi wdzięczność 
kraju za mądrość^ z jaką kierował on sprawami pań­
stwa podczas nieobecności swego syna. {Nordd. A . Z .)

Prusy.
♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Pisma urzędowe oświad­

czają, że wiadomości o nieporozumieniach pomiędzy 
hr. Bismarckiem i jederałem Manteufflem są bezzasa­
dne. {Schl. Z.)

Szwecja i Norwegja.
♦ ( P o d r ó ż  k r ó l  a.— S e j m  n o r w e g s k i ) .  

Król szwedzki i norwegski spodziewany był w Chry- 
stjanji 5-go b. m. W dniu tym miał także zgroma­
dzić się storthing norwegski, który odroczył swe po-

i
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sposób, że feldm.-por. Gablenz zajmie stanowisko na- j nrz,,szedi  do fałszywych pieniędzy, odpowiadał, P  
czelnego gubernatora Rendsburga, podczas gdy pru- | )wLondyniepoznałsię z polskim żydem Leonem Kron - 
ski jenerał-major Kaphengst pozostanie nadal ko- , ’ (,0ldem, ten je  mu wymienił i mówił, że to są pienia' 
mendautem twierdzy. ( Wolffs T. B .)  j Móre kaza/ rohi(: ks- Sapiecha” i t d. To fałszo-

P o r tu g a l ja .  i  „wanie sprawozdania sądowego wcale nas nie dziwi,
♦ ( K r ó l  i k r ó 1 o w a. — K o r  t e z y). Królestwo j „bo Dziennik Warszawski w tem jednem jest konse- 

portugalscy wrócili do swej stolicy wczas ażeby przyj- j „kwentny, iż bezczelnie kłamie; ale przeciw temu je- 
mować powinszowania noworoczne. Kortezy zostały j „go kłamstwu zaprotestować musim dla tego, że ko- 
26-go grudnia dla formy zamkuięte, posiedzenia zaś ; ,’respondencja lwowska oznajmia na czele, iż przegląd 
ich miały rozpocząć się na nowo 2-go b. m. Przed : „procesu Rottersmana podaje ze sprawozdań Czasu•

Aby czytelników, którym Czas jest nieprzystępnym, 
^wprowadzić w błąd, nie waha się Dziennik W ar sza' 
„wski, czy też jego korespondent uciec się do podłeg0 
„podstępu, by naszem imieniem okryć swoje potwarze. 
„co zresztą nie pierwszy raz mu się zdarza.”

W odpowiedzi na te fałsze i obelgi przytaczam wła­
sne słowa Czasu z dnia 24 grudnia 1865 r. Nro 294 
kolumna trzecia, szpalta druga, wiersz 26 i następi1'  
jące od góry: .

Kołątaj „zapytany zkąd przyszedł do fałszyw y  
„pieniędzy opowiadał, że w Londynie poznał się zpOf 
„ skim żydem Leonem Krongoldem, ten mu je  wymW  
„nil mówiąc, ze to są pieniądze które kazał robić W’ 
„Sapieha”...

Tych kilka słów z Czasu wystarczy na sprosto*9' 
nie obelżywego sprostowania Czasu.

i
i
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Wzywam Czas publicznie, aby raczył powtórzyć je  ■ zek wykonania koniecznie wyroku śmierci na pułko-
w interesie prawdy.

Gdy jednak w obec oszustwa tak 
pomienione Czasu sprostowanie trudno się spodzie­
wać, by ten zacny organ chciał dobrowolnie zadość 
uczynić wezwaniu, proszę Dyrekcję D ziennika Warsza­
wskiego , aby właściwemi k ro k am i, Czas j ło  tego 
zmusił.

Trzeba raz i czytającej publiczności w Galicji oczy 
otworzyć. i  ■

wniku Leuehtem. Dla uniknięcia trudności, zmusił 
bezczelnego jak  j pod groźbą śmierci, W ajsbauma, pilnie śledzić wszyst

' kie działania pułkownika Leuchtego i o wszystkich ; był na miejsce wypadku, i włożywszy ciało na 
wydaleniach, gdziekolwiekbądź, natychm iast dawać i kę,^przywiózł do wsi W irsze do jego domu. 
znać Sawickiemu. W ajsbaum posiadał zaufanie pu ł­
kownika Leuchtego, i zostawał z nim w bardzo bliz-

zabrał znajdujące się przy nim dwa pistolety i inne 
rzeczy, a włożywszy zabitem u pióro w rękę, udał się 
do syna zmarłego Leuchtego, Emiliana, z którym  przy-

brycz-

Po dokonaniu tego zabójstwa i przywiezieniu ciała 
nieboszczyka do wsi Wirsze, Tepiński napisał rozkaz

kich stosunkach, co też głównie pomogło do urzeczy- j do urzędników sądowych, żeby byli ostrożni przy

Miterjały do Ilistorji powstania polskiego, j

Zabójstwo dymisjonowanego pułkownika Leuchtego ('). j 
Po rozbiciu bandy Remiszewskiego w Zaborowskim 

lesie w powiecie warszawskim, żyd ze wsi Miłosny w
tymże powiecie, Josek W ajsbaum, da ł znać ukrywa­
jącem u się dowódcy tej bandy, o zamiarze dymisjono- ________  ̂ __ ___________ ________
wanego pułkownika Leuchtego, wyjechania do W arsza- i przechodzącego koło niego Leuchtego, wstrzym ał się

wistnienia haniebnego zamiaru. W yrok ten Tepiński 
| osobiście doręczył Sawickiemu, obiecując mu udzielić 
I od rządu narodowego wynagrodzenie 1,000 rsr., któ 
| rych przyjęcia zaraz odmówił Sawicki, mówiąc, 
za pieniądze nie chce nikogo zabijać.”

Sawicki otrzymawszy od Tepińskiego dubeltówkę 
i rewolwer, następnego zaraz dnia był zawiadomiony 
przez W ajsbauma, k tórą mianowicie drogą pójdzie 
Leuchte i o jego rysopisie. Następnego dnia, Sawicki 

! stawiwszy się na wskazane miejsce, chociaż widział

prowadzeniu śledztwa i nie poszukiwali zbytecznie za- 
I bójców i kazał oddać to wójtowi gminy Kampinos Fi- 
S jałkowskiemu. Sam zaś Fijałkowski posłał faszy we 

„że | doniesiesienie do sądu o śmierci Leuchtego.
Wiadomości *)

ze sprawozdania m inistra  spraw wewnętrznych za

wy, dla zawiadomienia rosjan o formifjącej się na n o ­
wo bandzie buntowników.

W  skutku tego Remiszewski posłał kilku ludzi pil­
nować pułkownika Leuchtego na drodze do W arsza­
wy ze wsi Wirsze, gdzie mieszkał; lecz pułkownik 
pojechał inną drogą i przezto uniknął niebezpieczeń­
stwa.

W  maju tegoż roku, organizator powiatu warszaw­
skiego, Adolf Krause, wezwał do miasteczka R adzi- 
kowa byłego wójta gminy Zaborowo, Feliksa Kę­
dzierskiego, a za odmowę z jego strony wstąpienia 
do bandy Bayera, poruczył mn zabić p. Leuchtego. 
K rause opatrzył Kędzierskiego w trzy rewolwery, w 
celu, aby Kędzierski wyszukał sobie dwóch wspólni­
ków, a dla pewniejszego skutku, kazał żydowi Wajs- 
baumowi, pomagać do tego zabójstwa.

Kędzierski powróciwszy do domu, namówił dwóch 
mieszkańców Zaborowa, gorzelanego Przebyszywskie- 
go i kucharza Piwnickiego, dał każdemu po rewol­
werze, i na punkt zebrania się wyznaczył połowę 
drogi do domu W ajsbauma. W kilka dni potem 
wspomniony żyd, przybył z rana do Kędzierskiego i 
oświadczył mu, że pułkownik Leuchte będzie kupował 
od niego stojący w lesie około drogi szałas, z drugiej 
strony którego znajdują się krzaki, gdzie ukrywszy 
się, łatwo będzie można dokonać zabójstwa. Zawia­
domiwszy o tem swych towarzyszy, Kędzierski u d a ł 
się prosto na wskazane miejsce, i chociaż widział jak  
Leuchte przechodził o 10 kroków od niego z Wajs- 
baumem do szałasu, straciwszy przytomność, ze s t r a ­
chu nie mógł strzelić do niego; towarzysze jego kilka 
godzin stali na punkcie zebrania się, a nie doczeka­
wszy się Kędzierskiego, powrócili do domu.

Trzecia wyprawa na Leuchtego, mającego jechać 
do Warszawy, według doniesienia tegoż Wajsbauma, 
była wysłana przez Bayera i Iirausego z domu wła­
ściciela wsi Polaszkowo—Jasińskiego i sk ładała się 
z czterech uzbrojonych buntowników, Kędzierskiego 
i  Przebyszewskiego, ale i na ten raz była bezskute­
czna, dla tego, że Kędzierski i Przebyszewski udali 
się do Zaborowa, pod pozorem dostawienia zapasów 
żywności; W ajsbaum pojechał do Warszawy, a pozo­
stali buntownicy, nie znający wcale Leuchtego, pod­
czas jego przejazdu nie strzelali.

Po tem niepowodzeniu, Kędzierski otrzym ał suro­
wą naganę od Bayera i Krausego (według doniesienia 
W ajsbauma) za nieoględność i niestaranność w swych 
działaniach, i oddał rewolwery Zdzisławowi Dąbrow­
skiemu.

Referent rewolucyjnej policji powiatu warszaw­
skiego, W incenty Tepiński (-), dostarczywszy do for­
mującej się bandy Żychlińskiego broń po rozbitej w 
łesie Zaborowskim bandzie Remiszewskiago, otrzym ał 
od Żychlińskiego blankiety z pieczęcią rządu narodo­
wego, dające prawo działania we wszystkiein w jego 
imieniu.

Z uwagi na niepowodzenie zamachów na życie pu ł­
kownika Leuchtego, Tepiński postanowił, jakim  bądź 
kosztem , wykonać tę zbrodnię. Przyjechawszy pe­
wnego razu do miasteczka Leszna z Błonia i spotka- 
wszy się z prywatnym pisarzem z dóbr Syncice, Jó­
zefem Fijałkowskim, skłonił go do napisania, za jego 
dyktowaniem, rozkazu do leśniczego gminy Leszno, 
Józefa Sawickiego ( J), w którym  w kładał na niego, ja ­
ko  człowieka stanowczego i doświadczonego, obowią-

( ‘) . A rtykuł ten wzięty jest z Warsz. Dniew.
( 2) W incenty Tepiński, mieszkaniec miasteczka B ło ­

nia, 47 lat, ze szlachty niezatwierdzonej, ojciec ośm ior­
ga dzieci.

( 3) Józef Sawicki, 42 lat, ze szlachty niezatwierdzo- 
w 1848 roku em igrował do Galicji; po skończeniu

od wystrzału, żeby przez omyłkę nie zabić kogo inne­
go. W dwa dni potem W ajsbaum dał znać, że Leuchte

lata 1861 , 1862 i  1863.
Ogólny charakter literatury i w szczególności prasy  

perjodycznej i ich stosunki do cenzury.
( D o k o ń c z e n i e )

Żeby mieć prawdziwe pojęcie o duchu i nastro ju  
naszej lite ra tu ry , trzeba mieć ciągle na pamięci, ż e

i hędzie szedł do niego przez las. Sawicki schował się ■ ani jeden zeszyt czasopisma, ani jeden prawie num er
za ułożonem w lesie drzewem, lecz kilku ludzi zbie- 

j rało  natenczas suszaninę i ta  okoliczność zaów ocaliła 
Leuchtego. Trzeci raz W ajsbaum wraz z żoną odpro-

dziennika, prawie ani jeden cokolwiek ważniejszy a r­
tykuł, a nieraz, ani jedna karta  tego artykułu , nie u- 
kazują się w druku w takim kształcie, w jakim  by się

wadzali Leuchtego do tego miejsca, gdzie za  stosem ukazały, gdyby wydawcy i redaktorowie nie podlegali 
drzewa oczekiwał na niego Sawicki, lecz pies jakiś, poprzedniej kontroli cenzury. Pomiędzy cenzurą z je - 
niewiadomo zkąd przybiegł do Sawickiego i zaczął 
szczekać, a Leuchte czy to w skutek ostrzeżenia W ajs

dnej strony, a pisarzam i wszystkich literacko-połity­
cznych stronnictw i odcieni z drugiej, toczy się ciągła, 

bauma, czy też przeczucia, obszedł to miejsce i przez i nieustanna walka, której ślady zaledwie dają się spo- 
to jeszcze raz ocalił się od śmierci. Po takich niepo- strzegąc, a trudności nie są znane wcale tym, co nie

, o .  - i -   •- — maj ą w niej udziału.
Pomyłki cenzury zdarzają się często, lecz nie mogą

wodzeniach, Sawicki raz w rozmowie z włościaninem 
z gminy Kampinos w powiecie łowickim, Józefem !
Tomaszewskim, dowiedział się od niego, że tenże j nie zdarzać się, przy różnorodności, zawikłaniu i po- 
z bratem swym Stanisławem i włościanami Antonim śpieszności prac cenzuralnych. W wydawanych na 
Mrowińskim i Feliksem Stempniewskim, zamierzali j świat płodach druku, łatwo spostrzega się to, czego 
zabić Leuchtego, lecz napotykali trudności, nie mając niedopatrzyła cenzura; ale nie widać tego, co dopa- 
innej broni, prócz znajdującej się u Mrowińskiego j trzy ła  i usunęła. Przytem , pod względem ogólnego 
piki. i k ierunku prasy,, cenzura je s t bezsilna. Może wstrzy-

Natenczas Sawicki wyjawił Tomaszewskiemu swe mać artyku ł nie odpowiadający widokom rządu; lecz
nikogo nie może przymusić do napisania i zamieszcze-poruczenie, okazał rozkaz rządu narodowego na za ­

bicie LePchtego, i wzywając Tomaszewskiego do dzia pia artykułu, odpowieduiego tym widokom. Może nie ------------ -  J j a t /  «  , j -  j  / a  j  ---------

łania wspólnie, prosił go aby zawiadomił o tem swych j nrzepuścić tych lub owych ocenień, dotyczących Rosji, 
towarzyszy, i dodał, że dostarczy im potrzebną broń. i lecz może puścić je  jeżeli takowe będą zwrócone, z 

Czwaty raz, według uwiadomienia tego W ajsbauma, j pewnemi redakcyjnemi ostrożnościami do Anglji, F ran- 
że Leuchte ma wyjechać z domu do W arszawy lub No- cji lub Austrji. Nakoniec, w ogóle nie może cenzuro- 
wogieorgiewska, Sawicki miał już u siebie rewolwer i 5 i wać, że tak powiemy, pofniędzy wierszami i wskazy- 
dubeltówek, i po przybyciu jakiegoś buntownika, udał ; wać granice domyślności czytelników. Kiedy z jednej 
się na zasadzkę z braćmi Tomaszewskiemi, Mrowiu- strony znajduje się cenzura z danemi jej instrukcjam i, ’ 
skim i Stempniewskim; złoczyńcy obsadzili dwie dro- a z drugiej strony pisarze i czytająca publiczność z 
gi, lecz Leuchte przez żadną z nich nie przejeżdżał. ! poięclami i życzeniami nieodpowiadającemi tym in- 

Piąta wyprawa przeciwko Leuchtemu, była dokona- j strukcjom, wynikają trudności, których żaden zarząd 
na przez Sawickiego, wraz z włościanami Mrowiń- ; cenzury, w zupełności usunąć nie je s t w stanie, 
skim i Stępniewskim, także bez skutku. I Prezes moskiewskiego komitetu cenzury, senator

Nakoniec 9 (21) lipca 1863 r., W ajsbaum udając ■ Szezerbinin, odzywając się o tych trudnościach i prze- 
chorego, dał znać przez Zwierzchowskiego, leśnika syłając ministrowi spraw wewnętrznych swe zdanie co

do projektu nowej ustawy o prasie, pisał pnmiędzy in- 
nemi: ‘).

„Dla publiczności pozostają niewiadomemi, założe- 
„n ia zakulisowych sporów, k tóre  toczy literatura  z 
„biernym  oporem cenzury. Do niej dochodzą chyba 
„sprzeczne pogłoski, z jednej strony o ostatecznej po­

tworności władz cenzuralnych; z drugiej—o despo-

pułkownikowi Leuchtemu, jakoby polacy uwieźli z 
Belwederu mamkę z synem Jego Cesarskiej Wysoko­
ści Namiestnika Królestwa, i że szczegóły tego wy­
padku może opowiedzieć osobiście z powodu choroby.
Leuchte mieszkający we wsi Wirsze, w odległości tyl- 

j ko półtory wiorsty od domu W ajsbauma, którego czę- 
‘ sto odwiedzał, i na ten raz, zapewne pobudzany przez 

ciekawość, udał się do niego, będąc jak zawsze uzbro- ! „tycznem gwałceniu wolności myśli i słowa
jony w dwa pistolety i sztylet. Sawicki uprzedzony 
przez W ajsbauma, czekał na niego z samym tylko 
Stanisławem Tomaszewskim w lesie, ukrywszy się za 
sążniami drzewa. W ajsbaum przynosił im tam z do­
mu wódkę i śniadanie.

Przed swem wyjściem z domu, Leuchte oświadczył 
synowi i innym domownikom, że idzie do żyda po 
chleb dla robotników.

Leuchte wyszedł z domu 9 (21) lipca, około go­
dziny 5-ej po obiedzie; Sawicki zaś, oczekując go od 
rana, położył się na temże miejscu spać, pozostawi­
wszy na straży samego Tomaszewskiego, który zda- 
leka zobaczywszy zbliżającego się Leuchtego, obudził 
Sawickiego. Przepuściwszy Leuchtego koło siebie na 
kroków 40, Sawicki wystrzelił do niego, w skutku 
czego Leuchte upadł, a potem strzelił i Tomaszewski, 
poczem obydwa rozbiegli się. Sawicki obawiając się 
aby na niego nie padało podejrzenie, udał się do Le­
szna pokazać się tamecznym mieszknńcom, a powra­
cając spotkał W ajsbauma, jadącego od wójta gminy 
Franciszka Fijałkowskiego, którem u dał znać o za­
bójstwie pułkownika Leuchtego, a przysiadłszy do 
W ajsbauma na wózek, w rozmowie dowiedział się, że 
po pierwszym strzale, W ajsbaum wyjrzał przez okno 
ze swego domu, a widząc, że włościanie ze strachu 
zaczęli uciekać z pola, korzystając z tego zamięsza- 
nia, przybiegł na miejsce gdzie leżał trup  Leuchtego,

■nej, w 1848 roku emigrował do ualicji; po s k o ń c z e n iu -----------------
zaś rewolucji węgierskiej udał się do Algierji, gdzie 1 nia za pośrednictwem ambasady w Konstantynopolu 
przebywszy lat 6, przesiedlił się do Turcji Azjatyckiej, j prośby powrócił do kraju i służył w ostatnim czasie za 
a  otrzymawszy przebaczenie w 1858 r . ,  w skutek poda- i leśniczego u obywatela Piotrowskiego w gminie Leszno.

„Obwiniają cenzurę uprzedzającą o niemoralność, 
„o nieszczerość wyrażeń, o ten język półwzmianek, 
„który  niby to pod naciskiem cenzury, przywłaszczył 
„s®bie druk; utrzym ują, że wmięszanie się cenzury 
„uprzedzającej, pozbawiło najprzychylniejsze organy 
„naszej literatury, otwartej śmiałości i siły przekony­
w a n ia , jaką nadaje tylko zupełna wolność słowa. 
„Zdaje mi się, że takie oskarżenia są cokolwiek prze­
sa d z o n e , na co można by przytoczyć wiele dowodów, 
„szczególniej z la t ostatnich, kiedy sam rząd powołał 
„ literaturę do roztrząsania państwowych i społecznych 
„kwestji. A jeżeli umyślnie złośliwa lub nieprzyjazna 
„myśl, otaczała się do dwójznaczną zasłoną wzmianek 
„i niedomówień, to naturalnie dla tego, że wyrażo­
n a  w całości, jawnie, bez możności wytłomaczenia na 
„d o b rą  stronę, nie mogłaby liczyć na możność p rze-' 
„dostania się przez cenzurę.

„ I  w tem patrząc bezstronnie, należy widzieć nie 
„potworność cenzury, nie solidarność z złośliwymi pi- 
„sarzam i, lecz sumienne wykonanie prawa, k tóre za­
b r a n ia  cenzurze tłumaczenie miejsc wątpliwych na 

' „z łą  stronę. Nie można nie przewidywać, że i za pa­
k o w a n ia  system u prawodawstwa karzącego, będą po­
s t a r z a ł y  się te same zjawiska. Jak  przy poprzedniem 
„system ie maskowali myśl, aby ją  uchronić od zabro­
n ie n ia  przez cenzurę, tak i potem, w przewidywaniu 
k ą d u  i zastosowania prawa karzącego, będą mieli w

*) P a trz  Dzień. Warsz. N r. 284,285, 289 290 r. *. 
i Nr. 1 , 4 .

*) w  marcu i październiku 1863 r.



r gotowości możność sprzyjającego wyjaśnienia. I  me 
„raz sędzia, pragnący trzymać się zasady prawnej: „w 
„„wypadkach wątpliwych, skłaniać zaś na stronę ob- 
„„winionego,“ będzie rozstrzygał kwestję wbrew 
„swemu przekonaniu.

„Nie ze wszystkiem słusznie wystawiają cenzurę 
„uprzedzającą, jako synononim samowolności i gwał- 
„tu: komitety cenzury i cenzurowie byli teiniż sądami 
„i sędziami. Tylko sądowi ich podlegał nie autor, a j 
„jego myśl wyrażona w słowie. Podstawą ich wyro- 
„ków było prawo; mieji trudne do spełnienia zadanie, 
„zastosowania prawa do tak zmiennego i nieuchwy- 
„calnego przedmiotu, jak myśl ludzka. Gdyby rzeczy- 
„wiście samowolność i gwałt były „atrybucjami" cen- 
„cury, rzecz byłaby bardzo prosta. Lecz wbrew temu 
„zdaniu, własne cenzuralane są odpowiedzielne i za 
„przepuszczenie i za zabronienie, nie tylko przed pra­
w e m , ale i przed opinją publiczną.

„Wszystko wyżej powiedzianej nie powinno prowa- 
„dzić do wniosku, że mam na celu bronienie konie - 
„czności zachowania w zupełności obecnego systemu 
„cenzury, lecz przyznając jego brak zasadniczości 
„pod niektóremi względami, zarazem mniemam, że 
„bezstronne i prawidłowe ocenienie tego systemu i wa- 
„runków otaczającej go sfery, jest koniecznem dla 
„prawdziwego rozstrzygnięcia kwestji: jakie zmiany 
„należy zrobić w prawach drukowych, wr celu zabez­
pieczenia interesów społeczeństwa i praw literat ry.

„Uważam za bardzo pożyteczne w zasadzie, zasto- 
„sowanie systemu prawodawstwa karzącego do spraw 
„drukowych, na tej zasadzie naprzód, że wprowadza 
„nową rękojmję przeciwko przestępstwom, popełnia- 
„nym przez <’ruk, a mianowicie czyni odpowiedzialnym 
„autora przed prawem, a powtóre dla tego, że uwol- 
„nienie od opieki cenzury, w życzliwych organach 
„prasy, niezawodnie powiększy uczucie szanowania 
„samego siebie; lecz nie mogę zgodzić się z uwagą re- 
„dakcji projektu, że obawa dochodzenia i kary za 
„przekroczenie praw drukowych, przynajmniej z po- 
„czątku, nie będą dostatecznie uchraniać od nadu- 
„żyć druku, w skutku nadziei na bezkarność lub mo- 
„żność łatwego usprawiedliwienia się przed sądem. 
„Dla tego zdaje mi się koniecznem, stopniowe zasto­
pow anie do »aszej literatury systemu prawodawstwa 
„karzącego.1' .

Ta właśnie myśl, o stopuiowem wprowadzeniu do 
naszego prawodawstwa zasady karzącej w sprawach 
drukowych, przyjęta została za zasadę projektowanej 
nowej ustawy.

K r o n ik a  sa n ita rn a .

Kilka dni stalszej pogody, nieco mroźniejsze powie­
trze i tydzień świąteczny, sprowadziły różnicę w sta­
nie sanitarnym ludności.

Liczba ogólna kataralnych zapaleń organów powie­
trznych, a mianowicie przewodów oddechowych, jak 
krtani, tchawicy i oskrzelów, o połowę jest mniejszą 
niż tygodnia zeszłego — rozumie się wypadków świe­
żych; — rekonwalescentów bowiem liczba jest znacz­
na, gdyż katary przewodów oddechowych nie należą 
do chorób, które tak prędko przemijają. — Łatwo so­
bie wytłomaczyć dłuższe trwanie chorób w mowie bę­
dących, od kataralnych zapaleń innych organów, cią- 
głem wystawieniem ich na wpływy zewnętrzne; przy­
stęp i odnowa powietrza, które stanowi niezbędny ma- 
terjał dla podtrzymywania życia wszystkich jestestw 
przyrody, nie mogą być ograniczane ani tamowane, 
tak tak jak to może mieć miejsce zinnemi środkami 
egzystenaji materjalnej, np. zmiejszenie ilości materja 
łów pokarmowych.

Nadużycie wdjecie, jakie w czasie świątecznym da­
je się spotrzegać we wszystkich prawie warstwach 
społeczeństwa, już to ze względu na rodzaj, już też 
na większą ilość przygotowanych w zapasie pokarmów 
nadzwyczajnych, już wreszcie prawa gościnności nie 
zawsze dobrze pojętej, sprowadziły w stosunku do 
chorób poprzednio podanych, ilość wypadków dwa ra­
zy większą. Prawie ściśle zmieniony jest stosunek 
zapaleń kataralnych przewodów oddechowych, do za­
paleń i katarów' żołądka jak 1 : 2.

Czyste zapalenia kiszek dotyehczas rzadziej spo­
strzegam, w ubiegłem tygodniu dały się częściej zau­
ważać.

Gorączki tyfoidalne stały się częstszemi, a liczba 
wypadków świeżych uderzająco zwiększona, charakter 
wszakże przedstawiają dosyć łagodny.

Choroby nerwowe żołądka, tw'arzy i t. p., również 
z większą częstością i z większem natężeniem wystę­
pują; typem perjodycznym nacechowane, mniej są u- 
porczywe.

Tak zwane napływy krwi do głowy czyli kongestje, 
wcale nie rzadko spostrzegaliśmy wr tej porze; i to 
przedstawia pewien dosyć bliski stosunek z ilością na­
dużytych napojów wyskokowych.

Zmiany barometryczne i termometryczne, nie mniej 
rozpoczęte zabawy tańcujące we wszystkich war­
stwach społeczeństwa, przy niestosownem ochranianiu 
się, znacznie powiększyły kontyngens wypadków zapa­
lenia opłucnej (pleuritis).

Częstszemi się też okazały obrzmienia gruczołów 
szyjowych u osób skrofulicznych, a liczba zapaleń gar­
dła, ściślej mówiąc migdałków (tonsillitis), wcale się 
nie zmniejszyła. Widzieliśmy też wypadki difterycz ■ 
nego zapalenia gardła.

Reumatyzmy, podobnie jak w zeszłym tygodniu, 
mimo małych zmian powietrza, są obecnie rzadszemi 
w pośród panujących chorób. . . . .

Nakoniec z radością przychodzi nam powiedzieć, że 
śmiertelność w mieście Warszawie jest bardzo mała, 
w stosunku do noworodzących się, gdyż liczba zwięk­
szających przyrostek ludności, jest dwa razy większą 
od liczby ubywających. L . J-

R o z m a i t o ś c i .
* ( P o d a r u n k i  j a p o ń s k i e )  przósłane przez taj- 

kuna królow i pruskiem u, zapow iedziane by ły  po p rze­
dnio w liście podpisanym  przez trzech m inistrów  spraw  
zagranicznych w  Jeddo. D n ia  5 kw ietn ia, a  w edług 
rachuby  japończyków  w dniu dwudziestym ósmem 
drugiego m iesiąca m inistrow ie ci przesłali w im ie­
niu sw ojego m onarchy w spólnie napisany list do jene- 
ralnego  konsula pruskiego p B ran d t w  K anagftw a za­
w iadam iając go, że ta jkun  z pow odu przyjaznego i p rzy ­
chylnego przyjęci*, jak iego  dąznali jego  posłow ie na 
dw orze berlińskim , w ynurzy ł życzenie okazania królow i 
pruskiem u swojej przyjaźni i p rzes łan ian iu  na  dowód te 
go różnych podarunków . P o  o trzym aniu  w  Jap o n ji ze­
zw olenia na to  k ró la  prusk iego , podarunk i te  w ysiane 
zostały  z tam tąd  natychm iast i p rzybyły  do E u ro p y  w 
początkach listopada. S k ład a ją  się one z bron i, różnych 
m aterij japońsk ich , lakierow anych przedm iotów  w  k tó ­
rych w yrobie japończycy nadzw yczaj celują, porcelany 
i niektórych przedm iotów  kunsztu . B ro ń  sk ład a  się z 5 
mieczów; m aterje  z 245  postaw ów  a tła su  jedw 'abiu i tiu ­
lów; lak ierow ane przedm nioty z 2 lakierow anych gab i- 
necików , 2 skrzyń, b iu rka  i stolika; po rcelana z 2 
czerw onych doniczek do kw iatów , z sześciokątnego p u ­
dełka i rozm aitych naczyń stołow ych; przedm ioty  k u n ­
sztu nares cie sk łada ją  się z ku l k ryształow ych i 2 s ta ­
tuetek. (Patr. Z.)

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Karców 
z Radomia; fligiel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, 
pułkownik, książę Orbeliani z Wiednia; wdowa po 
jenerał-lejtnaucie, senatorze, Kurnatowska z Pozna­
nia; konsul jeneralny cesarsko-austrjacki, hrabia Lu- 
dolff ze Starej Wsi;—Wyjechali: dymisjonowany je­
nerał-major Miłaszewicz do Wiednia; rzeczywisty 
radca stanu Krzywicki do Grodna; gubernator cy­
wilny gubernji radomskiej, pułkownik Anuczyn do 
Radomia; fligiel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, puł­
kownik, książę Orbeliani do Petersburga; jenerał- 
major Hlebow do Nowogieorgiewska; kamerjunkier 
dworu Jego Cesarskiej Mości Kablukow  do Peters­
burga.

* Listi/ niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, W dnia 
5 stycznia 1866 r. a  mianowicie, pod adresem: Feliks Bru- 
szewski w Kobylinie, Zaroch Szapir w Mińsk, gub., Zabłudow­
ski w Białym Stoku, Moszek Kafenik dla Rafała .Buchwejtz 
w Kiewie, Seweryn Kowalski w Petersburgu, Gdala Rabiner- 
sohn w Kowlu Wołyń- gub., Aleksander Słuchocki w Szczy- 
szczewlanach przez Grodno, K atarzyna Jadkowska w Gro­
dnie;—w dniu 6 stycznia r. b. Konstancja Zielińska w Berdy­
czowie, Zboraszewski w W ilnie;—w dniu 7 stycznia r. b. Wa- 
wrzeniec Skoczylas bez oznaczenia miejsca, Rywka Bogać bez 
oznaczenia miesca, Czesław Niemirka w Grabanowie, Józef 
Bagieński w Nowgorodzie, Michał Kąsmowski w Mokry, 
Edward Gansckur w Cyntenhoff przez Perman w Kurlandji, 
porucznik Wolmiański w Mińsku guber.. Adanasa Lazarew- 
gka w Konotop Czernig- gub , Karol Niegel w Białym-stoku, 
Józef Samoraj w Żytomierzu.

* W  dniu 5 stycznia 1865 r. u rodz iło  się w Warszawie: 
Chrześcjan: płci męzkiej 9, . żeńskiej 6, Starozakonnych:
nezkiej 3, ra zem  18; zm arli Chrzedganie: Ołdakowska Mar­
ianna la t 62 obyw.; Nowodworska M arja la t 23 żona urzędn.; 
Schiller Jan  lat 43 b. aptek.; Truhól K rystjan lat 57 tkacz; 
Kosińska Franciszka lat 97 wdowa po kow.; Gaglin Wilhelm 
lat 48 czel. piek.; Knodel Juljanna lat 24 służ.; lu rek  Jo  z et 
lat 19 służ.; Strumińska M arjanna lat 33 żona kamer.; Engel 
Jan  lat 78 szewc; Nadcrzyńska Monika la t 6 i pół cór. szew.; 
Drągowska Marjanna lat 4 i pół cór. wyrobn.; Sielski b ran- 
ciszek rok 1 syn rzeźn.; Beker Kunegunda lat o? zona wyr.; 
Kempiński Wincenty lat 2 syn mul.; Szrajber Wilhelm mies. 
7 syn wyrobu.; Mikowski Antoni mies. 1; Hyszyld Jozef mies. 
4 syn służ.; Lewicka W ładysława mies. 6 cór. bedn ; Stru- 
mińska Leokadja mies. 1 cór. karmer.; Dawski Józef rok 1 
mies. 8 syn s to i; Bugajska Joanna dni 4 cór. wyrobu ; Bier­
nacka Marjanna dzień 1 cór. służ.; Starozakonni: Szenwald Ita 
lat 43; Robak Chana lat 21; Klein Ryfka rok 1; Roter bezim. 
dzień 1. ____

K a l e n d a r z .
We wtorek, 9 stycznia, — św. Marcjanny pan. męcz.— 

Słońce wsch. o godz. 8 min. 9; zacli. o godz. 4 min. 6.

We środę, 10 stycznia, — śśw. Agat. pap. i Wilhet- 
raa bisk.— Słońce wsch. o godz. 8 min. 2; zach. o godz. 
4 min. 7 .

W i d o w i s k a .
W a rs z a w a , d. 27  g ru d n ia  (8  s ty c z n ia ) .

TEATR WIELKI. — D ziś , Don Giovanni, przez ar­
tystów włoskich, abonament N. 13, lit. A. (Zacznie się 
o godz. 7-ej). — Jutro, Opera OrfeUSZ W piekle. (Za- 
< zne się o godz. 7-ej). — Wczoraj, dawano balet Mo- 
dniariti, było osób 1000. — Onegdaj, dawano Operę Don 
Giovanni, przez artystów włoskich, było osób 600.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  Dziś, Było to pod Wa- 
grani; Chłopi arystokraci; Indjana i Charlemagne. (Za­
ćmie się o godz. 7-ej). — Wczoraj dawano Prz jaCi#le, 
było osób 700. — Onegdaj dawano Przyjaciele, było o- 
sób 800.

SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ na Krakow- 
skiem-Przedmieściu.—E u ro p a  w  W a rs z a w ie , czyli 
Gabinet Aletoskopów Klemensa Bordato i spółki z We­
necji, składający się z 40 aparatów.— Wystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja 1-a obejmuje Wenecję i  
główniejszemi budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia Widoki z całej 
Europy.— Przyjmują się takie zamówienia na oddzielne 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. 
rs. 1 od osoby, dzieci płacą połowę.— Otwarta od godz. 
11-ej przed południem do godz. 9 wieczorem. — Cena 
wejścia: od osoby kop. 50, dzieci płacą połowę, to jest 
kop. 25.

Obserwatorium Meteorologiczne.
d. 26 g r u d n i a  { 7  s t y ó z n i a ) 0 godz. 6 s ra n s . 0  g e d . 4 po M>

Barometr w milimetrach................ 758 0 754 2
Termometr Reaum.......................... —4 /0 , +  4 0
Stan nieba ......................................... pech. 1 pcgo-

Kaj większe zimno -  6*5 R Najmniejsze zimne -j- 3:9 R. 
Z rana d. 27 grudnia (8 stycznia) — 5°6 R. zimna.

W yaekośe wody na  W iśle stóp 1 cali 8

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia 27 Grudnia (8 Stycznia) 1865/6 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski K u ra n t...............................

ŹąiLno Płacono
Rs. [Kop. 1 Rs. [Kop

p a p i e r y ,

Obligi Skarbu (opr. kup.) w wielk. szt 
, „ w mał. sztuk.

Listy Zastawne białe IH.Okr. (opróez
kupsnu) za 15 R s........................

ditto Serja H. . .
Listy likw idacyjne..........................   .

Obligacje Cząst. na 500 Z ł. (opr. kup.)
Oert. Banku na Oblig. Cząstkowe 

lit. A. na 300 Zł. 
lit B. na 200 Zł. bez proc. 

’, „ ,, procemto.
Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł.
Rosyjska pożyczka z r. 1854, opr. kup.

„ 7. r. 1855 . . . .
Rosyjska pożycz prem. z 1865 (opr. kup.
Metaliki Lutowe ...............................

„ Sierpniowe . ...........................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. I860, opr. 

kuponu. .  ........................  • • •
Obligi W spół. Zegfugi Parowej w Kró­

lestwie Polskiem po Rs. 750 . • •
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych . . . . .
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko- 

Petersburgskiej za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej 

p o  Ba. 10Q i 500  .

Akcje DrogiZel. War.-Wied. za sztukę
Obligacje Drogi Zel. W arsza -Wiedeń, 

po frank. 500 za sztukę . . . . .
Akcjo Drogi Żelaz. Wsraz.-Terespela- 

kiej (oprócz kuponu.). . . ■ • •
Akcje Dro ŻeL fab. Łódzkiej (opr. ku.)

WEXLE.

Berlin , .

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg - 
Londyn . ■
Paryż . •
Wiedeń • ■
Petersburg . 

i i
M oskwa.

82
i 12

91'/.
51%

113 i 75

91 1 25

12

80

4 6 '/ ,

-  I 15

113
100
99

68

100 ! 50

_ I. . 100 Tal. 2 m. 113
. . >, u k. t. —
. . u » 2 m.

» ti 2 m. —
. . 300 B. Mk. 2 ,m. 174

1 Ft. St. 3 m. 7
. . 300 Frank. 2 m. 92
. . 150 Zł. W.A. 2 m. 109
. . 100 Ru. sr. 1 m. 99
• • !> 11 
• • » »

k. t. 
1 m. 99

• • II II k. t —

70

'69
85
80
17

3*
17
83

100 —

113 55

7
92

66%
70

W artość kuponu bieżąaego od Obligów Skarbo. Rs. 1 k.  8 /,
„ od Listów Zastaw, kop. V/3 

„ od listów likwidacyjnych rs. — k  42%
O rosyjskiej porzyczki z roks 1854 rs. — kep. —

»
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OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
OBW IESZCZENIA SPADK O W E.

D  4 ) .  R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń s k ie j  
G ubernji Augustowskiej W ydzia łu  I I .

O g ła sza  s i ę ,  Ze z powodu n astałej
śm ierci: i *

1 W iktorii W arsockiej i Łdeonory lo  voto  
M ichniew iczow ej, 2o  roto  K lepackiej w sp ó lw ie- 
r zy c ie le k  sum y rs. 1 ,050  z procentam i na d o ­
brach K retkom pie C. 1). w P o w ie c ie  M arjam - 
p o lsk im  w d z ia le  IV . pod N r. 4  w yka u liy p o -  
teczn eg o  ubczpieczoB cj. w y .

2 . J ó z e fa  M uchy w sp ó łw łaśc ic ie la  nóbr 
ziem sk ich  M akow szczyzn a w O k ręgu  K a lw a -  
ry isk iin  położonych. , . .

3 .  M arji z D ąbrow skich  K erens w ierzy c ie lk i  
sum y rs. 1 ,5 0 0  z procen tem  na dobrach z iem ­
sk ich  Ka olin  O kręgu  D ąbrow sk im  pod Nr.
3 0  d z ia łu  IV . w ykazu  h y p o teczn eg o  u b ezp ie ­
czon ej, era z  sum y rs. 4 5 0  z procen tam i i k o ­
sztam i na nieruchom ości m iasta  Su w ałk i nu - 
m erem  h ip o teczn y m  31 ozn aczon ej, p o i  Nr.
11 dzia łu  IV . w ykazu hyp oteczn ego  sposobem  
z a strzeżen ia  m iejsca  zab ezp ieczon ej, oraz na  
nieruchom ości m iasta  S u w ałk i num erem  hyp o-
teczn ym  18 oznaczon ej, pod N r. 31 działu  
w yk azu  h yp o teczn eg o , rów nież sposobem  za - 
s trzeżen ia  m iejsca  zap isan ej.

4  Juliusza* v. Ju ljana  G erlach  w ierzyc ie la  
sum v z ł. poi. 1 4 ,0 0 0  z procentam i na  dobrach  
z iem sk ich  W ojd zb oniszk i O k ręgu  K a lw a r « -  
sk im  w Z lew kach do Nru 14 lit .  c d z ia łu  IV . 
w yk azu  h yp oteczn ego  ub ezp ieczon ej, oraz m a ­
ją c e g o  w d zia le  111. w ykazu  h yp oteczn ego  tych ­
że  dóbr pod N r. 9  i w Z lew kach do tego  Nru  
objaw ione prawo do d zierżaw y dóbr W ojd zb o­
n isz k i. . ,

5 . M acieja R ow iń sk iego  w ierzycie la  w 'trzech  
czw artych  częściach  sum . .

a) R s. 4 0 8  kop 7 8  pochodzącej z zw ięk szej 
sum y rs. 9 5 0  z procentam i w  Z lew kach do
N ru  2 . .

b) Z łp. 1 7 ,274  gr- 2 4  z procentam i w / .le w ­
k ach  do N ru 6.

c) R s. 1 .2 0 0  z pocentam i w Z lew kach do  
N ru  13 dzia łu  IV . w yk azu  h yp oteczn ego  na d o ­
brach ziem sk ich  Ł an iew icze  A . O kręgu  D ą -  
brow akim  sposobem  za strz e le n ia  m iejsca  u b ez-

. p ieczon ych . .
6 . Jud ela  W o lf w sp ó lw ierzycie la  su m y  rs. 

9 ,5 6 5  pochod zącej, z w ięk szej sum y rs. i 5 ,3 6 0  
pod Nr 3 2  i w sp ó łw łaśc ic ie la  praw a do ew ik -  
c ii w sum  e rs. 10 0 0 0  pod Nr. 3 3  działu  IV . 
w vk azu  hyp otecznego  na dobrach N ow ydw or  
O k ręgu  D ąbrow skim  u b ezp ieczon ych .

7 T om asza R usinow icza m ającego pod Nr. 1 
d z ia łu  III. w ykazu  h y p oteczn ego  dóbr z iem ­
sk ich  W ójtow ie w O kręgu  D ąbrow sk im  p o ło ­
żonych , zabozp ieczon c prawo posiadan ia  jed n ej 
sied zib y  we w si W ójtow ie  z półw łóczk iem  gru n ­
tu  we w szy stk ich  polach , tudzież ogrodam i, p a ­
stw isk am i i la sam i, toczy  s ię  postępow anie  
spad k ow e, do uregu low an ia  k tó teg o  term in na  
dzień  1 (13 ) Kw etriia 1860  r. je s t  oznaczon y, 
stron y  w ięc in teresow an e z praw am i swem i w 
tym  term in ie  do K ancelarji p od p isan ego  R e ­
jen ta  pod p rek lu zją  zg ło sić  s ię  zechcą.^ 

S u w a łk i d. 13 (25) W rześnia 1865  r .  
W ład ysław  R u3socki.

l i c y t a c j e  

I SPRZEDAŻE p u b l i c z n e .

(N . D . 1 3 2 ) R z ą d  G ubernja lny  
W a r sz a w sk i.

P o d a je  do w iad om ości o só b  in ter e so w a - j 
n y ch , iż  w  B iu r z e  R z ą d u  G u b ern ja ln eg o  j 
W a r sz a w sk ie g o , o d b ęd zie  s ię  d n ia  3  (15) S ty ­
c z n ia  186 6  r. o g o d z in ie  11 z  ran a , g ło ś n a  l i ­
cy ta c ja  in  m in u s, na  ż y w ien ie  a r e sz ta n tó w  
p o lity c z n y c h  w  tw ierd zy  N o w o g ie o rg ie w sk ie j  
z n a jd u ją c y ch  s ię ,  n a  c z a s  ta k  d łu g i, d o p ó k i  
te g o  w ła d z e  w o jsk o w e  u z n a ją  z a  p o trz e b n e ,  
p o c z y n a ją c  od  k o p ie jek  11 z ą  je d n o d n io w ą  
ż y w n o ść  a r e sz ta n ta .

U b ie g a ją c y  T ę  o tę  e n tr e p r y z ę , z ło ż ą  na  
w adju m  rsr . 7 5 0 , g o to w izn ą , lub  p a p iera m i 
p r o c en to w e m i na  k a u c ię  p rzy jm o w a n em i, w  
K a sie  G u b ern ja ln ej W a r sz a w sk ie j , u p o w a ­
żn ion ej do p rzy jm o w a n ia  ta k o w y c h  i  w yd a­
w a n ia  o d p o w ied n ich  n a  to  dow odów .

K o n k u r en c i n ie  m ający  la t , p raw em  p r z e ­
p is a n y c h , do l ic y ta c ji p r z y p u s z c z e n i m e  
b ęd ą .

I n n e  w aru n k i te j e n tr ep ry zy  d o ty cz ą c e ,  
p r z e jrz a n e  b y ć  m o g ą  k a ż d o d z ie n m e , p r ó c z  
dni ś w ią te c z n y c h  w  w y d z ia le  P o licy jn y m  
R z ą d u  G u b ern ja ln ego , w  g o d z in a c h  b ió ro -

 ̂W a r s z a w a  d n ia  2  (14 G rudn ia  1 8 6 5  r. 
R a d c a  G u b ern ja ln y  V ork of. 

z a  N a c z e ln ik a  K an celarji D o b ro w o lsk i.

! i

(N . D .  21ł>). P isa rz  S a d u  Poko.u O kręgu  
Łow ickiego .

P o śm ierci: 1) 8 zm ul N uchym a M ośkow icza  
i 2) K ayli z flerszk ow iczów  rnał. S ilberm anów  
w ła śc ic ie li n ieruchom ości pod Nr. 13 w m. S o ­
ch aczew ie  położonej, o tw o rz y ł cię sp ad ek  do 
u k oń czen ia  k tórego  term in 'n a  d z ień  1 .  (24) 
L ipca r. b. 1866 w kan celarji Sądu w yznaczom  
i  w zywam  interesentów  iżby  z dow odam ile- 
g im n a c y jn e m i w tym  term inie staw ili s ię

'" p ow ieź , dJ 22 G rudnia (3 S ty czn ia ) 1 8 6 5 /6  r.
R zeszo ta rsk i.

( -\ ] ) t 229). P ism  z S ą d u  Pokoju Okręgu  
B ia lsk ieg o .

Z  p ow od u  n a s tą p io n y c h  śm ierc i:
1. M ajera  N o w o m ia sta  w ła ś c ic ie la  n ie r u ­

ch o m o śc i w  m ie śc ie  B ia ły  p o d  N r. 117.
-2. M ic h a ła  D m o w sk ie g o  w s p ó łw ła śc ic ie la  

n ie r u c h o m o śc i w  m ie śc ie  B ia ły  N r. 169.
3 . M aryan n y M ark iew iczo w ej w ła ś c ic ie lk i  

n ie r u c h o m o śc i w  m ie śc ie  B ia ły  p o d  N r . 11. p o ­
ło ż o n y c h , o tw o r z y ły  s ię  sp a d k i do u rego low a-  
n ia  k tó ry ch , term in  n a  d z ie ń  1 (13) L ip c a  
186 6  r. p od  p r e k lu z ją  w y z n a c za  się.

B ia ła  dn ia  18  (30) G rn d n ia  1865 r.
L u d w ik  B u s z k o w s k i.

(N . D . I I P )  N a cze ln ik  P o w ia tu
Łęczyckiego.

P od aje  do pu b liczn ej w iadom ości, iż na e n ­
trep ryzę  rep eracji czy li odbudow ę m ostu  ta r y ­
fow ego  na rzees N er  w m ieśc ie  D ąbiu pod lag  
k oszto ry su  przez K om isję Rządow ą Spraw  W e­
w nętrznych  i D uchow nych  zatw ierd zon ego, 
kw otę rs. 4 ,2 7 9  k . 3 ' / 2 obejm ującego, odbyw ać  
s ię  będ zie  w dniu 3 (15) S ty cz n ia  r. p. 1866  
o god zin ie  11 z rana w b iurze N a cze ln ik a  P o­
w iatu  licy ta c ja  przez op ieczętow an e d ek laracje  
in m inus od sum y rs. 4 ,2 1 8 , przez  jed n eg o  d e-  
k laran ta  w pierw szym  term inie p od an ej, k tó ­
rej to  d ek laracji K om isja  Rządow a n ie  za a k ­
cep tow ała  ja k o  n iek o rzy stn ej.

K ażdy zatem  m ający ch ęć p rzystąp ien ia  do 
l ic y ta c ji, w inien w term in ie  i m ie jscu  zg łosić  
s ię  z opieczętow an ą dek laracją  p od łu g  dom ie- 
szczou ego  pon iżej wzoru n ap isan ą , lu b  tak ow ą  
pocztą  n ad esłać .

D o d ek la ra cji dołączony być w inien kw it 
B anku P o lsk ieg o , K asy  Skarbow ej lub M iej­
sk iej na z łożone radium  w kw ocie  rs. 4 2 8 , oraz 
św iadectw o w łaściw ej w ład zy  policyjnej co do 
zam ożności i kon duity , ja k  n iem n iej, że  p r z y ­
stęp u jący  do licy ta c ji j e s t  p e łn o letn im .

W sze lk ie  d ek laracje  nap isan e n ie  pod łu g  
wzoru lub z popraw kam i, n ie  w yraźnie i sk ro ­
bane, ja k  niem niej n iem ające dołączonych p o ­
w yżej w ym ien ion ych  dowodów lub po term inie  
podane, za n iew ażne uznane będą.

W arunk i p rzed licy tacy jn e  k ażd od zien n ie  w 
god zin ach  służbow ych w biurze P ow iatu  p rzej­
rzane być m ogą.

Ł ęczyca  d. 27  L is to p . (9 Grud.) 1865  r.
R adca K o lc g ja ln y , Bazarew sk i.

W z ó r  do d e k la r a c j i .
W  s k u t e k  o g ł o s z e n i a  N a c z e l n i k a  P o w ia t u  

Ł ę c z y c k i e g o  z d n ia  27 L i s t o p a d a  (8  G r u d n ia )
1865*r. N r. 2 7 ,1 5 9 , pod aję n in ie jszą  d ek lara ­
cją , iż obow iązuję s ię  d op ełn ić  rep eracją  czy li 
odbudow ę m ostu taryfow ego  na rzece N er  w m.

| D ąb iu , w śc is lem  zastosow aniu  s ię  do k o sz to -  
! rysu za sum ę rs. (tu  w ypisać sum ę cyfram i i l i -  
j teram i) poddając się  w sze lk im  obow iązkom  
| i  za strzeżen iom  w arunkam i licy tacy jn em i ob- 

ję ty m , a m n ie  dobrze znanym .
Kwit na złożone w K asie N . vadium  w k w e-  

c ie  rs. (w ym ien ić) d o łączam , które w razie n ie -  
utrzym an ia  s ię  przy licy ta c ji sam  odbiorę. D o ­
łączam  rów nież św iadectw o kw alifik acy jn e  
w łaściw ej w ład zy  p o licyjn ej.

S ta le  m oje za m ieszk an ie  j e s t  w N . P isa łem  
w N . dnia N . m iesiąca  N . 1866  r.

(tu  pod pisać w yraźn ie i m i e  i n aw isk o .)

F ( N . D . 2 4 3 )  Sekw estr& tor S ka rb o w y  Pow iatu  
S iera d zk ieg o .

O g ła s z a  [n in ie jszem  ż e  od b yw ać s ię  b ę d z ie  
l ic y ta c ja  w  m ie śc ie  W a rcie  w  d n iu  6 (18  Sty* 
c zn ia  r. Ir. m ebli m ie ó z i-k u c h e n n e j, k on i, w o ­
łó w , k rów , ja ło w iz n  , w ozów , p łu g ó w , .i, t. d., 
oraz  z b o ż a  w  ezy sto m  z ia r n ie  i  su o p ie . 

S iera d z  d n ia  2 S ty cz n ia  1866 rok u .
T e r e s iń sk i

c e g n  w poszukiw aniu  sum y rs 5 ,7 3 7  k . 5 0  z 
procentem  5°/0 od d. I W rześnia  1865 r. i k o ­
sztów  od W alerego  i S ta n is ła w a  braci R u d n i­
ck ich  ob yw ate li w la śc ie ie li n ieruchom ości w 
W arszaw ie  pod N r. 2 6 7 4  p o łożon ej, tam że za ­
m ie szk a ły c h —  protok ułem  L udw iku W ichrow - 
sk iego  Kom ornika przy S ąd zie  A p elacy jn ym  
K rólestw a  P o lsk ieg o  w dniu 23  L isto p a d a  (5  
G rudnia) 1865 r . sporządzonym  w drodze S ą ­
dowej p rzym u szon ego  w y w ła szczen ia  za jętą  i 
zaaresztow an ą z osta ła

N IER U C H O M O ŚĆ
w W arszaw ie przy u licy  B ed n arsk iej p ed  Nr.
26 7  4 Jia gru n cie  em fiteu tyczn ym  z k tó reg o  o -  
p łaca  s ię  czyn szu  roczn ie  po rsr. 6 0 , w c y rk u ­
le  p o licyjn ym  X I  w gm in ie  teg o ż  cyrk ułu  i 
M a gistra tu  m iasta  W arszaw y  w cyrk u le  adm i- 
n istraeym  I i X I pod ju r isd y k cją  Sądu P o k o ­

j u  O gu i m iasta  W arszaw y W yd zia łu  II p o ło ­
żona, prawem  w ła sn o śc i do egzek w ow an ych  
d łu żn ik ów  W alerego  i S ta n is ła w a  braci R udn i­
ck ich  na leżąca  i w ty c h ż e  posiadan iu  zo sta ją ­
ca poszu k iw an ą  w ierzy te ln ośc ią  h y p o teczn ie  
obciążona, ogó ln ej ro z leg ło śc i o k o ło  ło k c i kw a­
dratow ych 2 .3 4 9  zaw ierająca.

N a gruncie  tej n iesu ch om ośc  są n astęp u ją ­
ce zabudowania.

1. D om  m asiv  m urow any o parterze  p ierw ­
szym  i drugim  p iętrze, z m ieszk an iam i w fa ­
c ja c ie , z p iw n ica m i, dachów ką h o lcn d erk ą  
k ry ty , cztery' kom iny m urowane m ający.

2 . K om órki z drzew a d eskam i k ry te .
- 3. K om órki i k loak a  z drzew a d eskam i 

k ry te .
4 .  Ś m ietn ik  z d esek .
5 .  W ystaw a z dachem  z desek .
6 . O ficynka (d a w n e j kuźnia) z drzew a pod  

p ó łd ach em  gontam i a w częśc i tek tu rą  sm oło - 
Avcowtv k ry ta , kom in  m urowa y  z run* b la sz a ­
ną m ająca '

7 . O ficyna (daw niej wozownie) z c e g ły  m u- 
row ana, dachów ką ho lend erką k ry ta , je d e n  ko- 
m in mur w any m ająca

8. S zopa  z dachem  z lesek .
9 . K om órki z drzew a d esk am i kryte
10 . S tu d n ia  ba lam i cem brow ana kolera c ią ­

gn ion a  z łańcuchem  i ku błem .
11. W ozow nia  i sta jn ia  m urow ane d a c h ó w ­

ką h o len d erk ą  kryte.
127 P o d w ó r k o  w n i e k t ó r y c h  m i e j s c a c h  r y n ­

s z t o k i  z k a m i e n i a  p o l n e g o  w y b r u k o w a n e  m a ­

j ą c e .  . . .  I
W nieruchom ości tej oprócz egzek w ow an ych  

d łu żn ik ów  W alerego i S ta n is ła w a  bra«i R udn i­
ck ich  j e s t  ośm iu lokatorów  z im ion i n a zw isk  
oraz ilo ść  c en y  najm u u is z  zających  w akcie  
za jęcia  w ym ien ion ych .

O b s z e r n i e j s z e  o p i s a n i e  p o w y ż  z a j ę t e j  i  z a a ­
r e s z t o w a n e j  n i e r u c h o m o ś c i  z n a j d u j e  s ię  w a k ­
c i e  z a j ę c ia  u s p r z e d a ż ą  d y r y g u j ą c e g o  Józefa
K leczk ow sk iego  Obrońcy p r. y W arszaw sk ich  ,
D ep artam en tach  R ząd zącego  S enatu  w v> ar-  ̂
szaw ie  pod N r. 5 9 0  za m ieszk a łeg o  z ś zbiór , 
objaśnień  i w arunków  sp iz e d a ży  w k an celarji 
T ryb unału  tu te jszeg o  w W ydziale I. z łocon e  
przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K a lik sto w i W itk ow skiem u P rezyd en - 

tow i m . W arszaw y  w W arszaw ie pod Nr. 387  
urze ' ującem u na ręce  M 'kolaja  P isarsk iego  
u rzęd nika  teg o ż  M agistratu .

2. K onstan tem u Ł ąck iem u P isarzow i Sądu  
P ok oju  O -g u  i m iasta  W ir sz a w y  W ydziału  II. 
w W arszaw ie  pod Nr. i>49 urzę :ującem u na  
ręce w łasn e . . .

ob u d w om  w d. 27  L istop ad a  (9 G rudnia)
l86^> r.

W n iesion o  do k s ię g i w ieczystej pow yż za ję ­
tej n ieruchom ości w d. 2 .  L istopada  (9 G r u ­
dnia) 1865 r., a w dniu d z is ie jszym  do k s ię g i  
zaaresztow ać w k a n ce la r ji T rybunału  tu te j ­
szego  na  ten  c e l u trzym yw au ej, w pisane zo­
sta ło . . . . . . . .

P ierw sza  pu b lik acja  zbioru, objaśn ień  i w a ­
runków sp rzed aży  od b ęd zie  bię na  audjencji 
jaw nej T rybunału  C yw iluego G ubernji W ar­
szaw sk iej ' w W arszaw ie w W ydziale I . w m iej­
scu zw yk łych  posied zeń  przy u licy  D łu g ie j Pęd 
N r. 54 9  o god zin ie  10 -ej z rana d. 11 (--U  n u -

tŁ Sprzedażą dyrygow ać b ęd zie  J o zef K leczk o­
w sk i Obrońca przy W a r s z a w s k i c h  D ep a rta -  
m entach R ządzącego Senatu , k terego  zam ie -

186 5  roku.
» R a d c a  Dworu, / . g ó r s k i .

W y w i e s z o n o  n a  t a b l i c y  w sa li U s t ę p o w e j  T r y -  
b u n a l u  C y w i l n e g o  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j  w  
W a r s z a w ie .

W arsz wa, d- 10 (2 2 )  G rudnia 1865  roku. 
R adca D woru, Z g ó rsk i.

szu kiw aniu  su m y rs. 8 ,0^ 0  z procen tem  5 %  
od dn ia  19 C zerw ca (T Lipca) 1865 r. i k o ­
sztów  od Majera. Soffy han dlującego  w ła śc ic ie ­
la  n ieruchom ości w W arszaw ie pod N . 9 9 2  a . 
p ołożonej, tam że za m ie sz k a łeg o , p ro to k ó łem  
W a len teg o  S u p ryn iew icza  K om orn ik a  p rzy  
S ąd zie  A p elacyjn ym  K rólestw a P o lsk ie g o  w  
d. 13 (2 5 ) W rześnia  1865 r. sp orząd zon ym  w 
drodze sądowej przym uszonego  w y w ła szczen ia  
za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie p rzy  u lic y  K rochm alnej p o d  N r. 
9 9 2  a.  w gm in ie  M agistratu  M iasta W a r sz a ­
w y  w C yrkule P o licy jn ym  7 -m  pod ju r iz d y k -  
cją  Sądu Pokoju O kręgu  i M iasta W arszaw y  
W ydziału  II. na gruncie czynszow ym  z k tó reg o  
op łaca  sio  czymszu roczn ie  rs. 2  k . 2 8 1/*  p o ło ­
żoną; praw em  w łasności do cxek w ow an ego  d łu ­
żn ik a  M ajera Soffa n a leżąca  i w tego* p o s ia ­
daniu zostająca  poszukiw aną w ierzy te ln o śc ią  
h yp oteczn ie  obciążona.

N a gruncie  tej n ieruchom ości są n a stęp u ją ­
ce zabudowania:

I. K am ien ica  m asiv m urow ana d w u p ię tro ­
wa b lachą  k ryta  6 kom inów m u row anych  m a­
jąca .

2  O ficyna m asiv  m urowana 3 -p ię tro w a  z su- 
terynam i o trzech  kom inach m u row anych  b la ­
chą k ry ta .

3 . O ficyna m asiv murowana o 3 -ch  p iętrach  
i su terynach  b lach ą  k ry ta , 3  kom iny  m urow a­
n e  m ająca, p om ięd zy tą oficyną a dom em  pod  
N r. 1 j e s t  og ró d ek  kw iatow y parkan em  z d e ­
sek  o grod zon y  z fu rtk ą .

4  W o z o w i e n k a  z d e s e k  d e s k a m i  ,krjrta.
5 . S zo p a  czy li drw alnia  z d esek  d esk a  111 

k r y ta .
6 . S ta jn ia  i k om órk i z d sek  d esk am i 

k ry te .
7. K om órki i k lo a k a  z drzew a b lachą k ry te .
8 . Ś m ietn ik  z d esek .
9 . S tu d n ia  drzew em  cem brow ana £ pom pą i 

korbą żelazną.
10. Podw órze w czę śc i kam ien iem  polow ym  

w ybrukow ane.
W  N ieru ch om ości tej j e s t  35  lokatorów  z 

im ion i n azw isk  oraz cenę najm u u iszcza jących  
w ak cie  z a jęcia  w ym ien ion ych .

O b szern iejsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i zaa ­
resztow anej nieruchom ości znajduje s ię  w akcie  
zajęcia  u sp zed ażą d y ry g u ją ceg o  T eofila  T o ­
m ick iego  A dw okata  przy Sąd zie  A p elacyjn ym  
K rólestw a P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod N r. 
5 1 9  z a m ieszk a łeg o , zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
ru n k i sp rzed aży  w k an celarji T rybunału  tu te j­
szeg o  w W yd zia le  I. z łożon e  przejrzane być  

■mogą. _
Zaijęcie w kopjach doręczono:
1. J W .  K a l ix t o w i  W i t k o w s k i e m u  P r e z y d e n ­

to w i  M i a s t a  S t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y  w  N\ a r s z  i ■ 
w ie  pod Nr. 38 7  u r z ę d u j ą c e m u  n a  r ę c e  M ik  
ła ja  •P isarsk iego  urzęd nik^  t e g o ż  M a g istra t .

2 . K onstan tem u Ł ąck iem u  P isa rzo w i Są  la  
Pokoju O kręgu i M iasta  W a r s z a w y  W y d z ia ł u
II . w W arszawie pod N r. 5 4 9  urzędującem u, 
n a  ręce w łasn e.

Obudwom  d. 22  W rześnm  (4  P a ź d z ie r n ik a )  
1865 roku.

(AT. D . 3 ) P isa rz  S ą d u  Pokoju  O kręgu  
Lelow skiego .

Z pow odu nastąpionej w dniu 2 3  G rudnia  
1847 r. śm ierci L a i z H aberm anów  H a ssen -  
b ergow ej, w ła śc ic ie lu  dom u w m. Żarkach pod  
N r. 2 8 5  p o łożon ego , to czy  się  p ostępow anie  
sp ad k ow e, do uregu low ania  k tórego  term in na  
d zień  8  (2 0 )  K w ietn ia  1866 r. w yznaczam .

Żarki d 15 (2 7 ) W rześn ia  1865  r.
P io tr  M ilew ski.

;.(N . D . 2 2 1 ) .  P isa rz  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
G ubern ji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

S tosow n ie  do art GS2K. P . S . w adoino czy ­
n i, iż na żądanin  Józefa  Z b vszew sk iego  o b y ­
w a te la  z w ła sn y  h fu nduszów  utrzym u jącego  
s ię  w W arszaw ie  pod N r. 26,74 za m ieszk a łego , 
a zam ieszk an ie  praw no do tego  in teresu  i c a ­
łe g o  p ostęp ow an ia  su b h astaoyjn ego  u Józefa  
K leczk ow sk iego  O brońcy przy W arszaw sk ich  
D ep artam en tach  R ządzącego S en atu  pod  N r. 
5 9 0  w W arszaw ie za m ieszk a łeg o  obrane m ają -

(N. D  2 2 4 ;  P isa r z  T ry b u n a łu  'C yw ilnego  
G ubernji W a r sz a w sk ie j w  W a r sz a w ie . .

Stosow n ie  do art. 6 8 2  K , P . S . w iadom o  
czyn i, iż  na  żąd an ie  S z lam y  E jżen m a n  k u p ca  
w W arszaw ie  pod N r 2 2 4 9  za m iesz k a łeg o , a 
za m ieszk a n ie  praw na do teg o  in teresu  i ca łeg o  
p o stęp o w a n ia  su b h a sta cy jn eg o  u T eo fila  T o ­
m ick ieg o  A d w ok ata  przy Sąd zie  A p e lacy jn ym  
K ró le stw a  P o lsk ieg o  w  W arszaw ie p«d N rem  
5 1 9  z a m ie sz k a łe g o , ob ane m ającego , w p o -

W n i e s i o n o  do k s i ę g i  w i e c z y s t e j  p o w y ż  z a ję ­
te j  n ie r u c h o m o ś c i  w W arszaw ie d.  22 W r z e ­
śn ia  (4  P a ź d z i e r n i k a )  1865 r. a  w d n iu  d z i ­
s i e j s z y m  do k s i ę g i  z a a r e s z t o w a l i  w k a n c e la r j i  
T r y b u n a łu  t u t e j s z e g o  n a  te n  c e l  u t r z y m y w a n e j  
w p i s a n e  zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru o b jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży o d b ęd zie  się na  auajen cji j a ­
w nej T ryb unału  C yw ilnego G ubernji W a rsza ­
w sk iej w W arszaw ie w W ydzia le  1. w m iejscu  
zw yk łych  posied zeń  przy u licy  D łu g ie j pod  
Ń r. 5 49  o god zin ie  10-ej z rana d. 24  L is to ­
pada (6  Grudnia) 1865 r. i

Sprzedażą dyrygow ać b ęd z ie  T eofil T om ick i 
A dw okat przy S ą d zie  A p elacy jn ym  K rólestw a  
P o lsk ieg o , k tó reg o  za m ieszk a n ie  j e s t  w yżej 

■ w sk azan e.
W a r s z a w a ,  d n i a  5 ( 1 7 )  P a ź d z i e r n i k a  1865 r.

R ad -a Dworu, Z górski. 
W yw ieszono na tab licy  w  sa li u s tęp o w ej  

T ryb unału  C yw ilnego G ubernji W a rsza w sk ie j  
w  \VftrszftiviG.

W arszaw a, d n ia  6  (18) P aźd ziern ik a  18 6 5  r.
R adca D w oru, Z górski.

P o  od b y ciu  tr z e c h  p u b lik a c ji , zb io ru  ob ja ­
ś n ie ń  i  w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch , T ry b u n a ł 
C yw iln y  G ub ernji W a r sz a w sk ie j  w  W arsza ­
w ie , w y ro k iem  z a p a d ły m , d n ia  22 G rudnia (3 
S ty czn ia ) 1 8 6 5 j6  r. term in  do p rzy g o to w a w ­
c z e g o  te jż e  n ie r u ch o m o śc i p r z y są d ze n ia , w y ­
z n a c z y ł n a  d z ie ń  12 (24) S ty c z n ia  1866 r. g o ­
d z in ę  10 z  rana , k tó ry  s ię  o d b ęd z ie  na  p u ­
b lic z n e j  A u d jen cji, te g o ż  T ry b u n a łu  C yw il­
n e g o  G ub ernji W a r sz a w sk ie j  w  W a r sz a w ie  
w  ^ W yd zia le  I . w W a rsza w ie , w  dom u pod  
N r . 5 4 9  p o s ;e d ż en ia  sw e  od b y w a ją ceg o . L i­
c y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od  su m y rsr . 1 2 ,000  w  
w aru n k ach  lic y ta c y jn y c h  p od an ej, a s p r z e ­
d a ż  w  d n iu  o s ta te c z n e g o  p r zy są d ze n ia , z a c z ­
n ie  s ię  od 2 j3  c z ę ś c i  sza cu n k u , ja k i b ieg li 
t a k s ą  s p o r zą d z ić  s ię  m ia n ą  w ykryją . 

W a rsza w a  d. 23 G rud. (4  S ty cz .)  18Goj6 r.
R . D . Z g ó rsk i.
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t (U. D. 92). N acztln ik  Powiatu  
Miechowskiego.

K om isja Rządowa Spraw  W ew nętrznych i 
D uchow nych R esk ry p tem  z d. 22 L istopada 
(4  G rudn ia) r. b. K r. 31 ,346/14 ,750 za tw ier­
dziła  w ykaz kosztów n a  w yrestaurow anie p o ­
zostałych  m urów w m ieście Miechowie pod Nr. 
59 na  pow tórne pom ieszczenie ndwaehu z n ad ­
budow aniem  na nich p ię tra  n a  lokal M a g is tra ­
tu ,  n a  sum ę rs. 4,884 kop. 83 sporządzony; 
prze to  og łaszam  n iniejszem ; *e w d. 10(22) 
S tyczn ia  1866 r. w biurze moim odbędzie się 
in  m inus licy tac ja  przez opieczętow ane d ek la ­
rac je  n a  pow ytszą en trep ry z ę  od pow yt w yra- 
to n e j sum y rs. 4 ,884  k . 83.

Do d ek la rac ji dołączone być v in n y  kw ity  na  
złożone w jed n e j z Kas Skarbow ych vadium  
y ,a  części powyższej sum y wyrównywające, to 
j e s t  w kwocie rs. 488 k . 49, k tó re  o d stę p u ją ­
cym od licy tacji, zaraz  powrócone zostanie, zaś 
vadium  utrzym ująęego  się p rzy  licy tac ji do 
depozytu  B an k u  P o lsk ieg o  n a  poczet kaucji 
odesłane będzie.

D ek la rac je  nap isan e  być winny podług do ­
łączającego się tu  poniżej wzoru, czysto, bez 
żadnych popraw ek  i sk ro b ać , przyjm ow ane 
b ęd ą  od godziny 10 ran o  do 12 w południe, pe 
upływ ie zaś te j godziny7, do otw orzenia d e k la ­
rac ji p rzy stąp ię , bez p rzyjm ow ania dodatkow o 
sk ład an y ch  dek la rac ji. W aru n k i licy tacy jne  
jak o tcż  w ykaz kosztów , codziennie wyjąwszy 
św iąt, w godzinach biurow ych p rze jrzan e  być 
mogą.

Miechów d. 4  (16) G rudnia 1865 roku.
J, Świerczewski.

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u te k  ogłoszenia N aczeln ika  Powiatu 

M iechow skiego z d. 4  (16) G iu d n ia  1865 roku 
K r. 19,< 9 5 , podaję  n in ie jszą  d ek la rac ją , iż. p o ­
dejm uję  się en trep ry ey  w vrestaurow ania pozo­
sta łych  murów w m ieście Miechowie pod K rem  
59 na pow tórne pom ieszczenie odwachu, z n a d ­
budow aniem  n a  nich p ię tra  na lokal M agistra 
tu , w edług zatw ierdzonych p lanu  i an sz lag u , 
za  sumę rs. kop. (wypisać w yraźnie lite  
ram i i liczbam i) i poddaję się w szelkim  za s trz e ­
żeniom  w w arunkach  do licy tac ji zam ieszcza­
nym .

K w it K asy N. na  złożone rad ium  dołączam , 
k tó re  wrazie n ieu trzym ania  się przy  l ie tta c ji  
sam  odbiorę. w

S ta le  m oje za-nieazkanie w -V P isa łem  w N 
dn ia  N : 1866 r.

(podpisać in re  i nazw isko).

(N. P . 225)
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apela­

cyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
pod Nr. 586 lit B; zawiadamia iż w sprawie 
między Krystyną z Makowieckich Konarską 
po Franciszku Konarskim pozostałą wdową 
w imieniu własnem oraz jako matką i głó­
wną opiekunką nieletnich: Zofi, Emilji, F ran ­
ciszki i Władysławy córek i Józefa syna z 
niegdy Franciszkiem Konarskim spłodzonych 
dzieci, pod Nr. 1559 lit. B w Warszawie za­
mieszkałą, oraz Walentym Przyjemskim o- 
brońcą Sądowym jako przydanym opiekunem 
tychże nieletnich Konarskich, w Warszawie 
pod Nr. 1772 zamieszkałym, powodami na 
zasadzie Uchwały Rady familijnej w dniu 21 
Czerwca (3 Lipca) 1865 roku w Sądzie Po­
koju Okręgu i Miasta Warszawy wydziału III 
upoważniającej do niniejszego wystąpienia 
zapadłej, przez podpisanego Adwokata czy- 
lliącsmi z jednej, A Józefem Konarskim oby­
watelem w imieniu własnem oraz jako peł­
nomocnikiem Teofila Konarskiego plenipo­
tencją przed Dziedzickim Rejentem Iiance- 
larji Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej z 
dnia 28 Listopada (9 Grudnia) 1863 r. umo­
cowanym, współwłaścicielami nieruchomości 
Nr. 1559 lit: B w tymże domu w Warszawie 
zamieszkałym pozwanym, przez Cbraszcze 
wskiego Patrona stawającym z drugiej strony 
zapadł w dniu 28 Czerwca (10 Lipca) 1865 r. 
wyrok oczny w Trybunale Cywilnym Guber­
nji W arszawskiej w w arszawie, dział nieru­
chomości Nr. 1559 lit. R  w W arszawie poło­
żonej a do Franciszka Józefa i Teofila Ko­
narskich należącej nakazujący, udzielenie o- 
pinji czyli nieruchomość rzeczona w naturze 

' dogodnie podzieloną być może lub nie, tudzież 
oszacowanie tejże nieruchomości rozporzą­
dzający, tym celem biegłych w osobach Hen­
ryka Markowskiego, Stanisława Gizaczyń- 
skiego i Stanisława Podgórskiego m ianują­
cy, wrazie niemożności dogodnego podziału 
w naturze sprzedaż nieruchomości Nr. 1559 
lit. B w Warszawie przez publiczną licytację 
w drodze działów rozporządzającej, do ode­
brania przysięgi od biegłych, odbycia sprze­
daży i kierowania czynnościami działowemi 
Sędziego Trybunału Kajetana Mijakowskiego 
delegujący, do sporządzenia działów Adama 
Dziedzickiego Rejenta wyznaczający, miano­
wani biegli po wykonanej do protokułu Sę­
dziego delegowanego z dnia 8 (20; Lipca 1865 
roku przysiędze; w dniu 10 (22) Lipca 1865 
i następnych rozpoczęte, a  w dniu 7 (19) 
Września 1865 roku z opinją o niepodziel­
ności nieruchomości Nr. 1559 lit. B w W ar­
szawie dzieło przez wyrok powyższy naka­
zane, obejmujące oszacowanie takowej nie­

ruchomości dokonali, a które wyrokiem tegoż ; 
Trybunałn w dniu 24 W rześnia t6 Paździer­
nika) 1865 r. ocznie zapadłym zatwierdzo- 
nem zostało.

Nieruchomość sprzedawana położona jest 
w Warszawie pod N. 1559 lit. B frontem od 
ulicy Chmielnej i Marszałkowskiej, graniczy 
z prawej stronyz posesją 1559 lit A z lewej 
od ulicy Chmielnej z posesją Nr. 1560, składa 
się z następujących realności:

1. Domu frontowego ma«iv murowanego 
położonego od ulicy M arszałkowskiej i 
Chmielnej obejmujecego suterynę, parter 
antresole, pierwsze i drugie piętro.

2. Korpusu w podwórzu od ulicy Chmiel­
nej położonego murowanego parterowego, 
blachą żelazną krytego.

3. Skrzydła lewego korpusu murowanego 
parterowego dachówką krytego.

4. Kloaki murowanej.
5. Komórek w części murowanych a w 

części drewnianych o parterze i jednem  pię­
trze tekturą smołowcową krytych.

6. Studni wraz z pompa, i dołem ocembro­
wanym.

7. K rat żelaznych na podmurowaniu z ka­
mienia ciosowego od ulicy Chmielnej.

8. Gruntu obejmującego łokci kwadrato­
wych 3890 i bruku łokci kwadratowych 1554.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży rzeczonej nieruchomo­
ści przed delegowanym przez wyrok Trybu­
nału w dniu 28 Czerwca (10 Lipca) 1865 r. 
W. Sędzią Mijakowskim odbytą została d. 8 
(20) Października 1865 r.

Druga publikacja a zarazem przygotowaw­
cze przysądzenie, odbyło się w dniu 22 L i­
stopada (4 Grudnia) 1865 r. o godzinie 10 ra ­
no przed tymże delegowanym W. Kajetanem 
Mijakowskim.

Zaś trzecia publikacja a zarazem ostate­
czne przysądzenie tyle razy rzeczonej nieru­
chomości Nr. 1559 lit. B, odbędzie się w dniu 
10 (22) Stycznia 1866 r. o godz. 4 i pół z po­
łudnia lub za przywołaniem tejże publikacji 
i ostatecznego przysądzenia przed tymże W. 
Kajetanem Mijakowskim w miejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w wydziale III 
pod Nr. 549.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 69,344 
kop. 7 3 1/ ,  jako szacunku przez biegłych 
przysięgłych wynalezionego. B liższe szcze­
góły obejmuje taksa oraz zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży, które przejrzeć można 
u podpisanego Adwokata i w K ancelarji P i­
sarza Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie wydz. 3 pod Nr. 549 
egzystującej.

Alfred Jende, Adwokat.

(N. D. 230)
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apela­

cyjnym ogłasza, że Trybunał Cywilny Gu­
bernji W arszawskiej w W arszawie, wyrokiem 
ocznym między Łukaszem Przywieczerskim 
obywatelem we wsi Falborku Okręgu W łoc­
ławskim zamieszkałym, przez Adwokata Ję- 
drzejewicza stawającym z jednej.— a Pio­
trem Cuny obywatelem, jako ojcem i opieku­
nem głównym nieletniego Feliksa Cuny z 
niegdy F loren tyną z Szymanowskich ślubnie 
spłodzonego syna, którego opiekunem przy­
danym jest Stanisław Piekarski w W łocław­
ku, Oki ęgu W łocławskim  mieszkający, oraz 
M arja Cuny panną peinioletnią w mieście 
W łocławku zamieszkałemi, przez Prejssa 
Adwokata stawającemi z drugiej strony, w d. 
23 Sierpnia (4 W rześnia) 1865 r. zapadłym, 
nakazał dział m ajątku ruchomego i nierucho­
mego po Florentynie z Szymanowskich Cuny 
pozostałego. «

W wykonaniu tego wyroku, sprzedane zo­
staną przez licytację publiczną w Trybunale 
Cywilnym w W arszawie w Wydziale III.

Dobra ziemskie Falborek z przyległością 
Brzostowo w Okręgu Włocławskim, gminie 
Rządowej Brześć położone.

Dobra te składają:
Wieś i folwark Falborek, oraz folwark 

Brzostowo.
We wsi Falborku jes t pięciu gospodarzy 

obecnie uwłaszczonych
Całe dobra obejmują gruntu morgów 527 

prętów 191, miary nowo polskiej a  wszcze- 
gólności,

w Falborku:
o) Ogrody warzywne i owocowy morgów 3 

prętów 17.
6) Grunt orny morg. 309. .
c) Łąki m. 33 pr. 5.
d) Pastwisko m. 27 pr. 178.
e) Wody z rybołóstwem in. 8 pr. 199.

/ )  Nieużytki m. 22 pr. 214.
(j) Pod budowlami m. 1 pr. 258.
A) Grunt włościański m. 3.

w Brzo stówie:
Grunt omy m. 118.
Pod budowlą pr. 220.
Budowle są  następne:

w Falborku:
1. Dwór z drzewa dod słomą.
2. Stodoła o dwóch klepiskach z gliny 

z podmurowaniem kamiennem, słomą kryta.
3. Stajnia i obora z surówki.

4. Owczarnia z pacy na podmurowaniu z 
kamieni.

5. Kurniki z drzewa.
6. Owczarnia z pacy na podmurowaniu.
7. Karczma z drzewa.
8. Kuźnia z pacy.
9. Dwie chałupy wiejskie.

w Brzostowie:
A. Folwark z drzewa pod dachówką.
B. Dwie stodoły, owczarnia i obora z 

drzewa.
Grunt w większej części żytni, w mniejszej 

pszenny kl. 11 i 111.
Gospodarstwo płodozmienne świeżo za­

prowadzone. Dobra te były własnością Marji 
i Feliksa rodzeństwa Cuny. Marja Cuny 
współwłasność swoją sprzedała Łukaszowi 
Przywieczerskiemu kontraktem urzędowym 
przed Rejentem Okręgu "Włocławskiego 
Karwadzkim w dniu 5 (17) Lipca 1S65 r. ze- 
znanym.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbyło się w Trybunale 
Cywilnym w v\ arszawie w dniu 1 (13; Paź­
dziernika 1865 r. Drugie ogłoszenie tychże 
objaśnień i zarazem przygotowawcze przy­
sądzenie odbędzie się w tymże Trybunale w 
Wydziale III w d. 21 Grudnia (2 Stycznia) 
1865j6 r. o godzinie 9 i pół rano.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 8,679 
kop. 60

Yadjum trzeba złożyć rs. 3,000. Bliższe 
objaśnienia i warunki sprzedaży, przejrzane 
być, rnogą w Kancelarji Pisarza Trybunału w 
Wydziale III w W arszawie, oraz u podpisa­
nego Adwokata pod Nr. 489 b. zamieszka­
łego.

Po odbyciu drugiego ogłoszehia zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży, oraz przy­
gotowawczego przysądzenia w dniu 21 Grud­
nia (2 Stycznia 1865i6 r. w którym dobra 
ziemskie Falborek Adwokatowi Jędrzejewi- 
czowi za rs. 8,679 kop. 60 przygotowawczo 
przysądzone zostały, termin do odbycia o- 
statecznego przysądzenia rzeczonych dóbr 
na dzień 7 (19) Stycznia 1866 r. godzinę 4-tą 
po południu w Wydziale III Trybunału wy­
znaczony został.
Warszawa d. 21 Grudnia (2 Stycz.) 1865j6 r.

J  ędrzej ewicz, Adwokat.

(N. D. 1 5 S) Rejent K ancelarji Okręgu 
Częstochowskiego.

Podaje do puclibznej wiadomości, że na 
zasadzie wyroków Trybunału Cywilnego Gu­
bernji Warszawskiej w Kaliszu dnia 20 Maja 
(1 Czerwca) i 11 (23) Sierpnia 1865 r. na po­
wództwo Franciszka Boguckiego w mie­
ście Warszawie zamieszkałego zapadłych, 
i na żądanie tegoż Franciszka Boguckiego 
urzędnika pocztamtu Warszawskiego 
mieście Warszawie zamieszkałego.

Nieruchomości w spadku po Auguście z 
Klawiterów Boguckiej pozostałe, dziś do wła­
sności rzeczonego Franciszka Boguckiego 
jako współ sukcesora i nabywcy schedy od 
Aleksandra Boguckiego, Karoliny z Bogu­
ckich Wodzińskiej; jako współ sukcesorki 
nabywczymi praw, czyli schedy od Roberta 
Boguckiego, Leona Wodzińskiego nabywcy 
schedy od Teodora Boguckiego, Juliana Bogu­
ckiego, oraz nieletniego Jakóba Boguckiego 
syna po Karolu Boguckim, którego Matką
i Główną opiekunką je s t Welawia z Zwier- 
skich Bogucka, a przydynym opiekunem L e­
on Wodziński w mieście Częstochowie za­
mieszkałych, niemniej do Romana Buguckie- 
go żołnierza Wojsk Cesarsko-Rossyjskich w 
Twierdzy W iernoje Siemipołofskiej w Od­
dziale w Zachodniej Syberji Konsystującego 
należące, w Ograniczeniu miasta Częstocho­
wy położone, sprzedawane będą w drodze 
działów przez publiczną licytacją w następu­
jących pięciu Oddziałach:

Oddział I szy. Dom pod Nr. 118 przy ulicy 
Krakowskiej położony, z ogrodem warzywnym 
za domem będącym oparkanienem.

Oddział Il-gi. Ogród na pole obrócony bez 
zasiewów przed stodołą przy drodze leżący, 
wraz ze stodołą o dwóch klepiskach, i ogro­
dem także na pole zamienionym, również bez 
zasiewów, za stodołą do rzeki W arty ciągnią- 
cy się

Oddział Ill-ci. Pole zwane w okopach przy 
pastwiskach M iejskich leżące bez zasiewów

Oddział IY-ty. Grunt wraz z łąką na przed­
mieściu Zawodzie będące bez zasiewów

Oddział V-ty Jedno staje gruntu bez zasie­
wu niwką zwanej ku nowej Częstochowie cią­
gnące się

Licytacja oddziału I-go od sumy rs. 1,206. 
Oddziału Ii-go od sumy r3. 3*0. Oddziału 
Iii-go od sumy rs. 480. OddziałuIV-go od su­
my rs. 180. Oddziału Y-go od sumy rs. 200, 
jako szaczunku taksą wynalezionego rozpo­
cznie się.

Vadiunt ma być złożone do Oddziału I-go 
rs. 300. do oddziału 11-go rs. 100, do oddziału 
Iii-go rs. 150 do oddziała IV-go rs. 90, i do 
oddziału V-go rs. 100 w gotowiźnie od skła­
dania vadjum wolni są Franciszek Bogucki, 
oraz Karolina z Boguckich i Leon Małożonko- 
wie Wodzińscy.

Dalsze warunki licytacji i sprzedaży mogą 
być przejrzane w Kancelarji podpisanego Re­

jen ta  to jes t w domu Wodzińskiego pod Nr. 
62, przy ulicy Panny Marji w mieście Często­
chowie położonym, w której to K ancelarji i 
i sama licytacja odbywać się będzie.

Termin do przygotowawzeego czyli przed- 
stanowczego przysądzenia oznacza się na 
dzień 13 (2 5) Stycznia 1866 r. godzinę 10-tą 
zrana.

Częstochowa d. 27 Listop |(9 Grud). 1866 r.
Adam Makarowski.

(N. D. 155) Podpisany Komornik, wia­
domo czyni i og łasza , że prawnie zajęte do­
chody Nieruchomości:

Nr. 1191 a, 1191 b, narożnie przy ulicy 
Pańskiej i Twardej.

Nr. 835, przy ulicy Ogrodowej.
N r 1545, przy ulicy Chmielnej, 

w W arszawie pełożonycb, wydzierżawione 
zostasą  przez publiczną licytacją, na rok je ­
den, poczynając od d ria  1 Kwietnia n. s. 
1866 roku, do tegoż dnia i miesiąca 1867 
roku.

Termina do odbycia tych licytacji, przed 
podpisanym Komornikiem, na gruncie zaję­
tych posesji

Dla Nieruchomości Nr. 1191 ab , nadzień  
11 (23) Stycznia 1866 roku, godzinę 10 z ra­
na, poczynając od sumy rsr. 1500.

Dla Nieruchomości Nr. 835, na dzień 26 
Stycznia (7 Lutego) 1866 r. godzinę 12 w po­
łudnie, poczynając od sumy rsr. 300.

Dla Nieruchomości Nr. 1545, na dzień 1 
13) Lutego 1866 r. godzinę 10 z rana, poczy­
nając od sumy rsr. 1,500 wyznaczone zo­
stały.

W arunki licytacyjne, przejrzane być mogą 
codzienie w Kancelarji mojej w W  arszawie, 
przy ulicy Ś-to Jerskiej, w domu pod Nr. 
1776a, utrzymywanej.

W arszawa d. 21 Grud. (2 Stycz.) 1865j6 r. 
Antoni Tymecki Komornik.

(N. D. 2 2 6 )  K om ornik przy  Trybunale 
Cywilnym Guhernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Wiadomem czyni i ogłasza, iż z mocy po­
stanowienia JO. Księcia Nam iestnika Kró­
lewskiego, z dnia 2 W rześnia 1823 r. docho­
dy Nieruchomości miejskiej, w W arszawie, 
pod Nr. 219, przy ulicy Mostowej położonej, 
na rok 1, po czynając od dnia 1 Kwietnia 1866 
r. do dnia 1 Kwietnia 1867 r. wydzierżawione 
będą.

Termin do odbycia tej licytacji, przed pod­
pisanym Komornikiem, na dzień 20 Stycznia 
(1 Lutego) 1866 r. godzinę 10 rano, na grun­
cie rzeczonej N ieruchomości jes t oznaczony. 
Licytacja zacznie się od sumy rsr. 400 wa­
runkami oznaozonej. Bliższe szczegóły, j a ­
ko i warunkami tej dzierżawy, przejrzeć mo­
żna każdodziennie w Kancelarji mojej w  
Warszawie, pod Nr. 549a utrzymywanej, wy­
jąwszy niedziele i święta uroczyste.

M arkiew icz.

(N. D. 227) Podaję do wiadomości, że w 
dniu 30 Grudnia (11 Stycznia) 1865)6 r. o go­
dzinie 11 z rana , na targu publicznym Grzy­
bów zwanym, i w dniu 31 Grudnia (12 Sty­
cznia) t. r. o godzinie 12 w południe, na 
tymże targu, w Warszawie, prawnie zajęte 
ruchomości: jesionowe, brzozowe i sosnowe, 
jako to: kanapy, stoły, łóżka, komody, szafy, 
zegary, obrazy i t. p. przedmiota, oraz do­
rożka, sanki, konie i wieprzek, przez publi­
czną licytację sprzedane zostaną.

J . Kurman Komornik.

(N. D. 223) W dalszym ciągu licytacji, 
codziennie wyjąwszy dni świątecznych, po­
cząwszy od godziny 3 do 6 z południa, w 
Warszawie, w domu pod Nr. 543B, E lerta 
zwanym, prawnie zajęte wina węgierskie, w 
różnych gatunkach, partjami, nie mniej od
10 butelek wina, zaś grube, stare, w gąsior- 
kach, w partjach, stosownie do żądania zgła­
szających się, przez publiczną licytację 
sprzedawane będą.

W alenty Supryniew icz  Komornik.

-  (j®£D. 222) Prawnie zajęte objekta, jako 
to; kanapy, fotele, krzesła, stoły, szafy, ko­
mody, łóżka, lustra, pająk mosiężny, war­
sztaty stolarskie, i t. p., w Warszawie, na 
przedmieściu Praga, na placu Końskim zwa­
ny, w d. 28 Grud. (9 Stycz.) 1865j6 r. o go­
dzinie 10 z rana, w tymże dniu, o godzinie
11 z rana, na placu Grzybów, oraz w dniu 
29 Grudnia (10) Stycznia) t. r. o godzinie 10 
z raua, na placu za Zelazną-Bramą, przez 
publiczną linytację sprzedane będą.

Zawadzki. Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 7536)

LICHO DL 11 PHESSE RUS SE
Grand journal bi-hebdomadaire, edite a, B ru­
xelles par M.

D. K. SCHEDO-FERROTI, 
cońte en Russie et dans le Royaume de Pd- 
logne 7 roubl cop. 21, pour 6 mois. On peut 
s’abonner au bureau de poste a, Varsovie.
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